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L".<ld · n,-a dzisi!!jszego, III Zjazdu Przemvslu 
Ziem Odzyskanych, podobnie, jak i dwu ·no­
pi:-z;edm,ch zjazdów, sprowadzają się do wz1;0. 
z~1a pow!?~~-t;hnego wysiłku narodu polskic­
"ł,O d-la odłiud;iw,y kr<l;t~ dla realizacji 3-let­
mego Pl<!-nu gpspodarczego i systematycznego 
podnoszenia produki;ji 111aszego gospodarstwa 
n.a-r.o.dow~o .. Te z~ga·dnienia stanowią główną 
tresc poJr.tyki rząqu, w nich bowiem mieści 
się rozwiązanie tak-ich problemów, jak poziom 
s~o.i:y życiowej na~odu, wnno.cnienie bezpie·­
czens lwa gramc panstwa, rozwój oświaty, na-
uki, kulitury itp. · 

Gdy oą;~ywał się I Zja.zd Pira:emysłu Ziem 
Od>zyskaonyc~ i wytyczał ,pierwszy program 
pracy i!la P,Izemysłowym odcinku zagospoda· 
rnwania ·tych terenów przed odrodzoną do n.o 
w.ego życia Polską piętrzyły się wówczas gó· 
ry różnorodny-eh trudności. Ludziom słabej 
woli i nliiłej wiary mogły wówc<zas opaść ręce. 
Budowniczowie nowej Polski, zarówno .ci, któ­
rzy wzięli na siebie ciężar ogólnego kierow­
nictwa, jak i ci, którzy stanęli do pracy w ko­
palniach, hutach i fabryk11ch, do takich ludzi 
nie należą. Dowiedli tego czynami. 

@czekiwanie pomocy - czy własny 
wysiłek 

Z·niszczona, spalona i zrujnowa.na Polski! 
~lanąwszy przed gigantycznym zadaniem pod· 
n1es1enia się z gruzów wojny i okupacji mia­
ła w tym czasie do wyboru dwie drog~ -
albo oddać się ziudnym nadziejom i wycze­
kiwać na pomoc zewnętrzną, na dolary, albo 
oprzeć plany odbudowy zasadniczQ.o na włas­
nych siłach i możliwościach. Pierwszą z tych 
dróg nazwałbym dolarową, a drugą narr,dową, 
polską drogą odbudowy. 

Droga dola ro wa oznaczała rezygnację z 
w.iary we własne siły, w zdrowego, patriotycz 
nego ducha narodu polskiego .i zdanie się na 
las.kę i niełaskę pomocy od zewnątrz. Droga 
dolarowa oznaczała wykreślenie z życia Poi· 
ski takich nieodrodnych atrybutów niepodle­
głości, jale suwerenność państwowa, ustana­
wianie własnego prawa i rządzenie się według 
własnej woli. Przy wyborze dr-ogi dolarowej 
nie rnoglibvśmy przeprowadzić np. unarodo­
wienia przemysłu, nie mogłaby Polska upra­
wiać polityki odpowiadającej jej interesom, 
nie byłaby zdol!Ila do odparcia zakusów na 
swoje granice zachodnie, nie mogłaby mieć 
perspektywy rozwoju. Droga dolarowa ozna­
czała oparcie możliwości odbudowy kraju 
przede wszystkim na pomocy zewnętrznej, na 
pożyczka-eh i kredytach amerykańskich . Nie 
poszliśmy tą drogą, gdyż oznaczała ona po­
z~awienie narodu polskiego praw gospodarza 
~e własnym kraju. Wybraliśmy narodową, 
"lOlską drogę odbudowy, 

Boiska droga odbudowy - droga 
bohaterstwa pracy 

l i rzaczął budować nową Polskę, której obraz 
pnzeds·tawia jego idea. Stanął do pracy n;isz 
twaTdy, bohaterski gómik, chluba polskiej kla­
sy robotniczej, a czarne diamenty wydobyte 
jego rękami stworzyły podwalinę całej naszej 
gospodarki. Rozpalili piece hutnicy i sw1Jją 
pracą ofiarną zaczęli zaopatrywać Polskę w 
stal i żelazo tak niez9ędne do odbudowy. Po· 
łamane maszyny montował często .dniem i no­
cą nasz metalowiec i stanął przy nich do p~a­
cy, ąby dać Polsce produkty swego. trudu. 

Polska droga, szczególnie tutaj, na Zie­
miach Odzyskanych, oznaczała, że na zachwa­
szczonym ugorze stainął do twardej pracy poi· 
ski chłop - osadnik i w pocie czoła zaczął 
wydobywać z niej tak bardzo potrzebne kra· 
jowi. ziarno. Na zew rządu, nie bacząc na ni· 

skie place i różnorakie braiki i niedomag1nia 
w zaopatrzeniu, stanęło do pracy przy odbu­
dowie i uruchomieniu życia gos.podarczego mi· 
liony ludzi - robotników, majstrów, inżynie· 
rów, dyrektorów, pracowników umysłowych -
przepojonych głęboką wiarą w słuszność obra­
nej drogi. Wybraliśmy tę drogę dlatego, nby 
we wł~snym domu być pełnoprawnym gospo· 
darzem swego dorobku, abyśmy nie musieli 
pracować na obcych, zagranicznych kapitali· 
stów i kształtować naszą ekonomikę i nasze 
życie wedlug ich potrzeb i interesów. Nie zna· 
czy to, że nie chcieliśmy pomocy zewnętrznej 
i że nie zabiegaliśmy o nią. Nie chcieliśmy 
tylko i nie chcemy sprzedać naszej niezalsż· 
nośri narodowej i państwowej za jakiekol· 
wiek pożyczki czy kredyty. 

Podniesiemy poziom 
pod iesienie 

życiowy Narodu przez 
wydajności pracy 

Dotychczasowy dorobek, 1aki osiągnęllśm)'. 
ną naszej polskiej drodze odbudowy kraju 1 

rozbudowy życia gospodarczego jest powsze· 
chnie znany. 

'Vidzi i odczuwa go każdy c;zlow1ek w Pol­
sce, widzi go również i zagranica, która co­
raz częściej zaczyna mówić z uznaniem o Pa· 
szych osiągnięciach. Są one wprawdzie nie· 
małe, lecz przecież jesteśmy dopiero w pier· 
wszym stadium realizacji naszego 3-letniego 
planu gospodarczego, który ma podnie~ć staa• 
ctart życiowy narodu przez podmesienie po· 

Anglosasi od .do ują ni 
imperializm 

tencjału produkcyjnego nasLej ukonom1ki. Mu· 
simy więc nadal rozwijać tempo pracy, tym 
bardzie], że zdani jesteśmy na własne siły 
przy realizowaniu planu inwestycvjnego. ~a 
pomoc zewnętrzną nie naleiy s i ę oglądać. 
Bankierzy świata przeznaczają swoje kapitały 
nie na odbudowę Polski, lecz na odbudowę 
Niemiec. Swiadomość niebezpieczeństwa, któ, 
re z tej przyczyny potencjalnie grozi Polsce, 
winna być padniętą do jeszczP. większego wy­
siłku narodowego w d;ilszei prary n;id odbu· 
dową kraju. 

E ropę ee 
niem1ec i 

zab rczy 

Spójrzmy bez osłonek faktom w oczy. I krajów zniszczonych przez Niemcy, jak zabie­
Z pÓwodzi frazesów i obiecanek pomocy gają o odbudowę Niemiec, to możnaby przy. 

Europie przy jej odbudowie, wyłonił się "kon· i;i~szczać, że główną ich troską jest rzeczywi· 
kretny plan anglo-amerykański, zmierzający s~·le. gospodarcza odbu~owa _Eudopy. Po cof· 
do odbudowy gospodarczej i politycznej potę· męcm pr~e_z rząd Stanow Zied;rroczonvc~ po· 

· N. · . 
1 

. .. unrrowskieJ pomocy dla Polski - czyli dla 
g1 1em1ec .. ~godme z uchwa.am1 konferenci1 kraju, który najbardziej ucierpiał w wojnie i 
podcz?a~skieJ, wszystko, co. do.tyczy od budo· który Niemcy najbardziej zniszczyły i wyeks· 
wy N1em1ec, decydowane byc winno p~zez Ra- ploatowały, trudno jest komukolwiek na świe­
dę Ministrów czterech państw - Związku Ra- cie uwierzyć, że Anglosasi odbudowując Niem 
dz1eckiego, Francji, Wielkiej Brytanii i Sta- cy kierują się li tylko względami gospodar· 
nów Zjednoczonych . Ten fakt, że Anglosasi czymi. Momenty gospodarcze są dla nich o 
przy udziale Francji powzięli jednostronne u· tyle ważne, o ile zgodne są z ich celami po· 
chwały, dowodzi, że będą oni chcieli, niezależ· litycznymi, a szczególnie z ekspansją kapitału 
nie od stanowiska Zwiąi.ku Radzieckiego i amerykańskiego. · 
brzmienia uchwał pocl)damskich, forsować od· Nieprawdą jest, że Europa może wyjść z 
budowę Niemiec. Nie jest to zresztą ich pier· )OWojennego upadku tylko przez odbudowę 
wszy krok podważający uchwały poczdamskie. Niemiec. Europę można dźwignąć przez odbll· 

Gdyby Anglosasi zabiegali tak ó odbudowę dowę krajów zniszczonych przez Niemcy. 

Polska protestuje przeciw przywilejom dla szow1m­
stycznych Schumacherowskich Niemiec 

Anglosdska stawka na zachodnie Niemcy, 
jako na ośrodek gospodarki europejskiej - to 
stawka na odrodzenie i odbudowanie llliemiec­
kiego imperializmu, to kucie niemieckiego mie 
cza na głowy słowiańskich narodów, a w pier­
wszym rzędzie na głowy Polaków. Polska ma 
największe prawo do protestu przed całym 
światem przeciwko dzisiej1>zcj polityce Anglo­
sasów wobec Niemiec, gdyż głos nasz jest gło­
sem 6 milionów obywateli polskich, którzy 
zginęli z rąk niemieckich w czasie ostatnie; 

wojny. 
Nie jesteśmy prźeciwko odbudow y 1lu-"O · 

jowych, demokratycznych Niemiec. Jesteśmy 
przeciwko udzielaniu pierwszeństwa w odbu· 
dowie Schuhmacherowski.m, szowinistycznym 
Niemcom. Jesteśmy przeciwko podnoszeniu 
poziomu życiowego Niemców ponad poziom 
życiowy narodów europejskich. Interesy ame· 
rykańskich monopolistów nie moąą qórować 
nad dążeniami ludzkości do zbud" '.,'Va· 
lego pokoju na świecie. 

Nie możemy dać się wyprzedzić Niemcom 
Na plany odbudowy Niemiec .tanim inne 

państwa, ofiary ich napadu, zdołają zaleczyć 
swoje rany wojenne, naród polski musi od­
powiedzieć większym ieszcze niż dotychczas, 
wysiłkiem pracy. Nie możemy dać się wy· 
przedzić Niemcom. Nie wolno nam pozosta­
wać w tyle w wyścigu odbudowy. Nasza siła 
i bezpieczeństwo naszych granic, konsolida· 
cja narodów pragnących pokoju musi być bu­
rlowa-na szybciej niż niemiecka agresja. 

Odbudowa Polski l realizacja planu 3·let· 
mego odbywać się może tylko na drodze 
zwiększa.nia naszego eksportu : zmniejszania 
konsumcyjnego importu. Dewizy. niezbędne 
dla importu inwestycyjnego, musimy wypra· 
cować w kraju w postaci eksportowanych to­
warów. Naszą polską drogę prac·y, po której 
maszerujemy, musimy ulepszać, udoskonalać. 
A na tej drodze można na pewno nie jedno 
ulepszyć i rozbudować. 

Młodzież - to kadra budowniczych nowej Polski 

młodzieżowego, niezbędnego dla rozwoju prze­
mysłu i życia gospodarczego. 

A młodzież polska nie jest ani mniej ofiar· 
na, ani mniej wytrwała i zahartowana w pra­
cy i służbie dla ojczyzny od młodzieży innych 
krajów słowiafo:kich. Polskie młodzieżowe 
brygady pracy okazały się bądź najlepsze, 
bądź jedne z najlepszych wśród brygad mło· 
dzieżowych wielu innych narodowości, biorą­
cych udział w odbudowie Jugosławii i Bułga­
rii. Polska winna wykorzystać doświadczenia 
pracy młodzieży jucrosłowiańskiej i bułg::ir· 
skiej tym bardziej, że na skutek sprowadz<"· 
nia do minimum liczby '"'ojska Polskiego, ?de­
cydowana większość poborowej młodzieży nir 
jest powoływana do służby wojskowej. 

Oszczędnośt zwiększa tempo 
odbudowy Kraju 

Albo weźmy zagadnienie akcji <>sz.cz~no­
ściowej. 

Prowadzimy tę akcję już od dłuższego cza· 
su i daje ona niezłe 1 re.zultaty. Tym niemniej 
margines oszczędnościowy V/ każdym bodaj 
przedsiębiorstwiP i instytucji jest jeszcze po· 
kaźny, tak w dziedzinie wvdatków rzeczo· 
wych, jak i osobowych. Obo;v1ątkiem kierow­
nictwa zakładów jest zmniejs.zyć ten marg:nes 
do min~mum. Związki Zawodowe winny dopo­
móc dyrektorom w tej akcji. Spośród w~elu 
pozycyj rozchodowych, które można zmniej· 
szyć, pracrnę wskazać na pozycję węgla opa· 
!owego. Mówię o węglu nie dlatego, ŻE} na 
pozycji opałowej można wszędzie najw1ę-:ej 
zaoszczędzić. Centralne instanc;e pań-;lwowe 
może. więcej mogą zaoszczędzić na wydatkach 
samochodowych niż opałowych. Lecz oszczęd· 
ność w zużyciu węgla jest najbardziej korzyst­
na i opłacalna z punktu widzenia konieczności 
wzmagania eksportu. Polska n 1leż· · dlisiaj do 
krajów o najwyższej konsumcji węgla opdło· 
wego na głowę mieszkańca. W porównaniu z 
innymi, bogatszymi od nas narodc:mi prowa­
dzimy naprawdę rozrzutną gospodarkę opało· 
wą. Każda tona zaoszczędzonego i ek 0 porto­
wanego węgla zwiększa tempo odlmdowv kra­
ju. Na eksporcie węgla głównie op1ern sie, 
przecież nasz handel zagraniczny. A nie za· 
pominajmy, że oprócz importu zdrowego n 
westycyjnego, marny ha rdzo pokctź:11 ko· 
nieczny wprawdzie, lecz niezdrowy dla· 1.,mo1 
odbudowy kraju. import konsumcyjny. Tyl~o 
w obecnym roku gospodarczym musirn z.:ku 
pić za granicą 7.boża za kilkadziesiąt mihonó• 

' dola.rów. 
Nie zamierzamy wprawdzie zmniejszać kart 

kowych przydziałów chleba, jak to robią !nne 
państwa na Zachodzie, które dotychczas ż •lv 
na rachunek pożyczek zewnętrznych, lecz dl 
potrzeb naszego importu musimy wygospodil 
rować, i przez zwiększenie produkcji, i prze·, 
oszczędność, możliwie największą ilość dewi1 
osiągalnych dla nas tylko na drodze ekspor.tu 
towarowego. Jest przyslowie, że oszczędzar 
to znaczy dobrze wydatkować. Ta zasada je~t 
słuszna. Winniśmy oszczędzać jak najwięcej 
wszędz!e, gdzie tylko można. aby natychm'a~t 
obrócić zaoszczędzone środki na pomno.\en;E" 
trwałych wartości materialnych, na zastl'.!ni 
inwestycji. 

Te dwa przY'toczone przykłady nie wyczer· 
pują naturalnie wszystkich możliwości ulep· 
szenia naszej drogi odbudowy i zabezpiecz~­
nia tempa realizacji olanu gospodarczego w 
ramach nakreślonych. 

Będziemy zwalczać każdą spekulac·r. 
Obowiązek świadczenia w maksymalnych 

granicach możliwości na rzecz dalszej odbudo­
wy kraju i rozbudowy potencjału produkcy_l· 
nego ciąży na każdym obywatelu. Każdy Polak 
winien uświadomić sobie konieczność ·co na/· 
mniej dotrzymywania przez Polskę tempa roz 
woju, wobec planowanego przez państwa an­
glosaskie tempa odbudowy Niemiec. Dażen i(! rn 
rządu jest sprawńedliwe rozkładanie · świacl 
czeń na wszystkie warstwy społecz.ne. Bę 

Weźmy dla pra;yJdadu zagadnienie mlo- żyć mus-imy na drodze realiz_ac;ji naszego pla- dziemy nadal zwalczać ostro wszelką speknln 
dzieży. nu go_spoda:rczego: Ta mlodz1ezowa kadra bu· cję i pn:eciwstaWiać się ewentualnym tenden· 
. Widzie~iśmy wszy~cy przed chwi.lą def.i~u· dowmczych nowe1 Polski I nowego życia - to cjom do zwyżki cen. Zarówno walka ze ;pe· 

I 
~ące oddztały szkolne1. przemysłowe) młodzie· najcennie.jsza zdobycz w całym naszym (io· kulacja, jak i sprawiedliwe opodatkowanie do­
~Y·. Tm'.ra.rzyszy~a im nasza duma i radość, tychczasowy1!1 do_robkt1. Jeden tylko brak chodów da sie przeprowad7ić t\rlko prz' 
sm1~ly się do nirh nasze serca. W ich po- możemy stw1crdz1ć, patrząc na naszą szkolną współdziałaniu nrgan;zacii sooleczno . p::il/ 

Dr-0ga polska oznaczaJa zaciśnięcie pasa i stanach. mas~erowala rodz~ca się. siła · rosną· 1 młodzież przemysłowa - jest jej jeszcze za I tycznych z organa inr pnńsl"\vo,;•vmi Dla t:!.kiei 
~akasanie rękawów do pracy. Droga polska n- ce b:zp1ec;zenstwo nasze~o ~raJu, przyszłe mało: . . • współpracv stworzyliśmy ostatnio pod~tawy 
maczała, że przy górne Z'VrQliskd.rumowlsk"!;ta- szczęsc1e. J d.obrobyt ~asze1. OJCZY.~Y· Repre· . Nie ~~trafilismy j~szcze vrydobyć _z orga· prawne.. Doświadczenie wykazuje, że droqa 
n~ł j(~ ~cy nasz polski r~.Qfpik z ki_lofem, zentowęli om naszą wiarę 1 nadz1e1ę ·n~ -prze· 1_11zm~ panstwowego tą'kiej ISUJnX środków, któ· ta jest 'dobra i skuteczna. 
łoPF<ttri ''taczkamI, stanął z mtbt'klł!m ł kłełnią zwyciężenie tycli trudności . .lclo:u. nnwzwyCię· fil '!J.OZWo'liłaby 11'\i snoreni~ tałel!'o narybltu "(Dalszy ciąg tta str. 3-cieJ) 
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„rzemówienle tow. Pr mse 

Przemy łowym Ziem 
Cyr 

Odzy 
nkiewicza n ill·im Jeździ 
kanych w Szczecinie 

Na otwarciu III-go Zj azdu Przemy .ł oweq 1 szc:z ę 'cie dla rtdych pokolo>11, ale równo:1eś- Po przrrwie południowej brad} 
Ziem Odzyskany ch w Szczecinie wy to~ił pn.- nie s"~~ życia i dobrobyt dli! pokolenia d?i- II! Zjazrlu Przf'mysłowepo Ziem 
mówienie tow. premier Cyran kiewicz. si'!jszegn, dla siebie i swoich rodzin". nych rozpoczęły się o god;:. 17 refera tem wi· 

Premier Cyrank iewicz ro zpoczy na prz :;-mó- Osta tn i ustęp przemówienia Premier poś- ceministra Szyra na temat „Osiągnięcia Prze-
wienie od stwierdzenia, że powrót narodu poi więca technice Zjazdu. I myslu ZO w okresie od Il do HI Zjazdu Prze-
skie~o na Ziemie Zachodnie otwiera przed na- „Ale zjazd ten znaczeniem swoim wykra· mysłowego". . 
mi wielką drogę rozwoju . cza poza problemy techniczne i organizacyj- I Po referacie wiremin. Szyra, przyjętym 

„Obóz Demokracji znalazł przede wszyst- ne. W ykra c.za również poza problemy samych przez zebranych długotrwałymi oklask ami. -
k1m prawidłową koncepcję polity ki zagranicz- ty lko ZO. minister żeglugi, ob. Rapacki wygłosił refo ra t 
nej Polski. Obóz ten rozumiał, że jedynym Albo~iem dziś ju~ z.o .stanowią o.rganicz: pt. „Polski port Szci,ecin". 
gwarantem pochodu P~lski ku nowoczesnym ną calosc'. warunek 1stmema 1 roz:v~iu c~łeJ Z kolei wyglosił przemówienie przewodn i· 
formom życia społecznego i gospodarczego, na odro dzonej ~zec.zy.pos.polttei. Pols1'1eJ. Zjazd c zący KCZZ, ob. Sokorski. 
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I Ma1ttfestacia w H yde-Parkt1 
d.J Ubiegł.:j medzieli bry 

tyjska partia komuni . 
styczna zorganizował· 
wiec w londyńskroi dy 
de-Parku. Podczas wie 
cu przemawiał sekre 
tarz partii Hany Pol­
litt, który wysunął pe. 
stulały: reorganizacj 
rz;\-clu Attlee, szybkk 
demobllizacJi I redukcf · 
brytyjskich sil zbroj. 
nyrh, zawarcia uk1atl11 
handlowego ze Związ­
kiem Radr.ieckim, pań ­
stwami Europy Wscho. 
dnie! oraz państwam 

Hary Pollill Brytyjskiej Wspólnot · 
Narodów, rządowego planu uzdrowienia go 
~poda1·ki kraju i wprowadi:enla wysokiego po. 
datku od kapitału. 

zachód, ku morzu, ku światu, jest Związek Ra I len zn~czy, ze. siłę, potęgę 1 dobrobyt nasze- Ni! zakończenie pierwszego dni1t ple num 
dziecki - jest sojusz Polski ze Związkiem Ra go kraiu budu3emy na twardych foodamen- nacz . dyrektor Centralneqo Zar ządu Przemy-
dzieckill).. Obóz Demokracji Ludowej posiadał ~ach pracy. Słow~ poprze.d-za konkre·tna pra7a słu Elektrotechniciinego, oh. Żarnecki, z oka· . 
nas~ępnie jedyną prawidłową koncepcję poli- I. konkrntny .wys1łe_~. Ziazd ten ~naczy,, ~z: z]i wyprodukowania _Pierwszych radlo11p:ira- Joniakarta bodzie sio bronić 
tyki wewnqtrznej. Zrozumi ał, że tylko c par- silnt , rozum?-1 prawid~ową koncepC]ą. poltty _z to:w w .fabryce V: Dz1erz~m.ow1 e'. wręczy! pre lt! 'f 'f 
de się na masach ludowych, tylko sojusz ro- ~ą, wyt rwał! w na~zeJ pracy, wsparci na kon: m1erow1 Cyrank1ev:1czow1 1 w1c_eprem1 ~rriw1 PARYŻ PAP. - Jak donosi aqe'l•ja Fran 
botmczo-chłopski jest zarazem polityką na,·o- _.rc ln ie po3ętym, historyczme postępowym so Gomułce.' 2 ':'sparnałe •. no~e ~dbrnrn i k1. . CC" Prc~se, komuftikat wojsk indonezyj'lkic:l 
dow" Posiadał on wreszcie to co i·est ·ni·e · 1uszu warstw ludowych, zmierzamy do ngrun P·rem1er CyranklPw1cz 1 w1repreml er Go - 1 . d . dd . 1 1 1 1 k' „. ' · t · · dl ł ' · d . . . "b j · s w1 ,.,r za ze o zwy 10 e>ncers 1e rozpacze· zbędne dla odpowiedzialnych re rezentantów owarua mepo eg oscr naszego na.ro u na mułk. a, stojąc na staonowtsku, ze naJ ar r ztej . ' ) · , . ' 
. . . P . . „ , f11ndamentach rzelel!llej, ludoiwei demokracji godn ymi otrzymania takich podaTków są przo ly sllny atak ~ oko 1r;y De~ak, w odległ~sc 
mteresow 1'.a:odowych - wolę slab1l;z~c11 .w~a . i rzetelnego spokoju na świecie". downicy pracy ofiarowali z kqlei ten piękn y 32 kim. na polnricny wschod od Semarang 
dzy, wolę 3e3 obrony przed wszystk1m1 , .; to- ł . , ' . p k·. . b L w północno • środkowej części Tn wy rzy chcieliby zdobycze Polski Odrodzon„ · w Po przemówieniu premiera Cy.ranki ewl'.'.za, prezant gorn1kow1 strows iemu 1 o . ~on· . . . · ·. · . · 
J k 'k 1 · k ćb 1" • - J · na tqrhunę, wśród oklasków i okrzyków - czukowej, przodown1czce przemysłu włók ien- Komumkat rndonezyisk1 stwierdza. 
ai~. o wie dl spos) us.zcz~p ie. . . „Niech żyje!" - wchodzi wirepremier, Wie- niczego. że slolica Indonezji Jogfnkartn nie zo~tani c 

dn iemy,fl a;zego Zi7mw Odzyskane . są )€:- ! sław Gomułka. (Przemówienie wicepremiera Na tym zakończone zostały obrady plenum ogłoszona miastem olwarlym. Jnclon ezy1czycy 

P 
Y~ z 1 ar~w nasze i nowe) r7:eczyw~s~t JSCI. J poda jemy osobno). III Zjazdu Pr..:z:emysło'll.eqo Zit>m Odzyskan ych. przyru-kll bronić jej dó ostatniego tchu. o pierwsze, 3est to 3edna trzecia ob . __ 11ego _....,.._.__..._ ___________ _. ._ __ ...,,.. _________ .__..._.._..__._._....,. ___ _ 

~~2t~du~;r~Ei.~:1:~ ~:~11~,:~.~~s:;:z~~~:~ ! A os' as ka s p o· 1 k a· w R u h r ze Po drugie ZO, lo Polska uprzemysłownna, 
a strukturze przemysłowo-rolne] - a więc wy 
zwolona z półkolonialnej z11leżności gosp:idar. · . 
czej. Polska silna. Z · d , i • h " I ' ·' ' b 

Po trzecie, Ziemie Odzyskane, to Polska sze QpQW18 Z 09 0SZ8DIG DOWVC S~CZ890 OW . P0l'0ZUm.18Dla ry-
roko oparta o morze. • • k k 1 k" . • N• ; 

'-"'remie Ziemi€ Odzyskane, to - ob ok Re aY~S O•amery GDS Jego W spraWJ9 Jem.,.ec 
formy Rolnej i unarodowienia podst.awo wv ch 
gałęzi gospodarki możliwość likw1 '.:b-:ji 
przeludnienia rolniczego. 

Ponadto Ziemie Odzyskane, to zag~szczenie 
l usprawnienie naszej sieci komunikacyj;1ej. 

LONDYN PAP. Korespondent· „New• Chro- przemysłu 11iemieckiego. r winód ludności niemieckie) plebiacyt w apra 
nicie" z::ipo'Nlada, ie we wtorek rzqd bryty)· Zjednoczone uzyskać mają czynny ·udział w I wl· upaństwowienia kopalń. . 
ski opublikuje szczegóły nowego porozumie· administracji kopalń Zagłębia Ruhry. Stany · · · 
nta brytyjsko - mnerykcińskiego w •('rawie Zjed~oczone pragną podobno przeprowadzić BERLIN PA~. ·W Berlinie. rozpoczęły atę w 

W sumie: Zie1nie Odzyskane, to Polska o 

J1z~~~~~~ov~~e:ioz~~J~~::t:aeJy]naj~aśz~;-:ril~Or;i~~!:~ K r a J. o w a k o n f e r e n c 1· a s p o' ł d z ., e I n ,. 
na wewnętrznie i w swych obrotach między. 
narodowych. 

dniu 8 bm. rozmowy, pomiędzy przedstawi­
cielami brytyjskiego i amerykańskiego ztirzq 
dl>w wojskowych oraz delegacją francuską w 
sprawie eksportu węgla z Zagłębia Ruhry do 
Francji. W pierwszym dniu rozmowy miały 
charakter przygotowawc:r.y. 

si:c:;, ;~c;:~~c/e, z;::drt~~~~?~~:C~eni~d~i:~ rozprowadzajęcych materiały włók1enniczy~h 
boliczne - albowiem najbardziej aktualnym W dniu wczorajszym rozpoczęła swę obra 
etapem zagospodarowania Ziem Zachodnich dy zwołana do. Łodzt na dzień 8-y l 9.1y 
staje się właśnie problem Szczecina i Odry. ;,vrześnia przez z~iązek Gospodarczy RP 

Pełne uproduktywnienie Szczecina i · Odry, „Społem" Krajowa Konferencja Spółdzielni 
to już jest sprawa nie tylko symboló'.\1', ale 
konkretów i realiów. To jest sprawa prnwidło prowadzących sk:e, . . włókiennicze. W obra 
wych rozwiązań gospodarczych, a prawidłowe dach wzięło udzi-ał 100 delegatów reprezentu 
rozwiązania gospodarcze wzmacniają prawidłll jqcyc:.1 80 spółdzielni z terenu całej Polski. 
wą koncepcję politv czna i tą drogą najlepiej Ucznie reprezentowani byl! na zjeździe kie 
służymy nie tylko naszemu narodowi, ~le tak rownicy poszczególnych placówek włókten­
Że pokojowi Europy i pokojowi świata. niczycr „Społem", wzięli też w nim udział 

Fakt, że tu na Ziemiach Odzyska.nych jest przedstawiciele Zwiqzku Samopomocy Chłop 
Polska i to Polska silna - ten fa'kt nrernzer· sklej, Okr. Kom. Zw. Zawodowych i Banku 
walnie wiiąże się z tym, że jest p.rzecież Ja· G<ispodmstwa Spółdztelczego. 
kaś k~nkrelna . siła. polityczna, ~tór~ istrrienie Na zjazd przybył prezes Związku Gospo-
tego .aktu w iak 1s konkretny sposob warun- d S ' łd · 1 · RP s ł " to z . 
ku~e. Siłą tą jest sojusz robotniczo . .::hloo· . arcze~o po ziem " po em . w. er 
ski, opierający się na ścisłym wspóldzialanlu kow~k1, który w .wygłoszonym ref~rac1e .prz~d 
na jedno!Hy m froncie klasy robotniczej. stawił poszczegolne etapy rozwo3u społdz1el 

Tu, na ZO, możemy zbudować wysilki em czośc! w Polsce Y poddał analizie blasld ! cie 
swoich rąk i mózgów nie tylk o przyszłość i nie wymiany .handlowej na odcinku 1>półdziel 

SENSACYJNY DRAMAT 
PRODUKCJI AMERYKANSKIEJ 

W rolach głównych: 

TERESA WRIGHT 
JOSEPH COTTEN 

Wyhvórnia: Universal International 

Własność: Motion Picture Exoprt 
Association 

Eksploatacja: „FILM POLSKI" 

W SR di CG 

1
' ino ;,WISŁA'' Przeiazd t 

Początek seansów: 17, 19, 21 
W niedzielę i święta: 15, 17, 19, 21 

Dzi§ PREUIER!ł! -
W Cieniu Podejrzenia 

Reżyser: ALFRED HITCHCOCK 

\ Bilety bezpłatne· i passe-partout ważne od 
piątku 12 września. -

czym. Dyr. działu włókienniczego „Społem" 
dyr. Zawadzk! omówił zagadnienie organYza 
cjt spółdzielczej sieci rozdzielczej na odcin­
ku włókiennic.zym. 

Ponadto wygłoszone zostały krótkie refe­
raty o metodach pracy i gospedarce w spół­
dzielczym sklepie włókienniczym. W bogatej 
tematycznie dyskusji zostały naśw;etlone ist­
n!ejqce niedociqgnięcia na odcinku spóldz!el 
czego handlu włókienniczego. Na tym zakoń 
czono pierwszy .dziei1 obrad. 

Obrady dnia dzisiejszego poświęcone zo­
stajq zagadnieniu finansowania obrotów to. 

Sw1 ęto Narodowe Bułgarii 
WARSZAWA PAP. - W dniu świętd ne.­

rudowego Bułgarii· obchodzonego w rocznicę 
objęcia:· władzy ~..,[ 'kraju 'p'rież Front Ojci•rż· 
niany, kiedy Bulgarią stanęła ·po strome 
państw sło wiański ch, w walce przer iw wspól-· 
nemu wrogowi, wy5lana została do Sofi i na 
stępująca depl"sza: 

Jego Ekscelencia Pan Vasil Kolarov 
Prezydent Ludowej Republik.i Bułg:1r ' 

SitJfia. 
warom! wlókienn!czymi w spółdzielniach oraz p . • . . 
spraw1e szkolenia pracowników spółdzieJ. _ roszę przy1ą~ w dn_w Swu:~a . Narodo_wegt 

h 1 • k ł . .. ,., - h D d- mo1e serdeczne zyczenw szrzęscw o .rnb 1 ~tego 
c~yc P acowe w o.n .nn:czyc · 0 za,g~ oraz zapewnienia o szczerej przy;aźni jaka 

ców pawroc1my 1eszcza na łamach naszego Boleslaw Bierut, 
n1eń które ~l'.ly · te_matem te) narody sp6łaziel· 1 żywi naród polski dla narodu hulgarskfego. 

pisma. Prezydent Rzc>czypo~polil<'j Pol9ld 0 i 

. PEŁNA HUMORU 
KOMEDIA AMERYKA.NSKA 

W rolach głównych: 

JOEL MC. CREA 
JEAN ARTUR 
CHARLES COBURN 

Muzy.ka: LEIGH HARLINE 
Wytwórnia: COLUMBIA PICTURES 

CORPORA TION 
Własność: 

MOTION PICTURE EXPORT 
ASSOCIATIO'\J 

· Eksploatacja: „Film Polski" 

K"nO „ST,!L0\1\!J" Kiln1 skieqo 123 

Początek seansów: 17, 19, 21 
W l'!iedzielę i Ś\~ięta: 15, , 17, 19, 21 

Dziś PRE/lllEUA! 

, W SOLY 
SUBLOKATOR 

Reżyser: GEORGE STEVENS 

Bilety bezpłatne· l passe .partout ważne od 
piątku 12 września. -

I 

I 
-- D-0brze, że Jngli.zi nie rozumie, co 

54 gadasz. Nie wie, że jesteś tchóqem. 
- TQ nie tcl1órz.ostwo„. 

- O czym 011; ~:iclaia'? - z.am• t a ł Tap. 
- Ot. tak sobie. z 1111dów. - od1powie· 

- Niech mu Pan da spo'kój - rz·~·lda 
Helena. 

- Nie lll'hi" tchórzy! 
- Nie foi:;tcm tchórzem. - zaprotesto-

' wał mały Grek. - Tak samo fak i ty 
m111szę być w Atenach. Mam tam żonę i 
d17Aeci. Nie jestem tchórzem. Jestem Po 
,prost.u oistrożny. 

~~adał de.sz1cz. Dą~ QStry wiat.r. Od cLa / -- Jak pani my:śJ:i - zwrócił Stię do !ie 
su do czasu s·potylkano na drod·ze gr-ee- le11y mały Grek. - Czy Niemicy j1uż sa; 
kie obozy, ale m:ijaino ie bez prze1szkód. w Trih.'"'kala? 

Rozw1dnialo się na dobre. Otaczała - ~kącl moge wiedzieć - powiedzi.a-
ich teraz ró1wnina. Qaell czuł się szcze- ła P:\ tajqc nastepnie Que.Jla: - Jak są-
fowy. Wszy.stko szło gła•d'kio. dzisz, w Tr.ikkala są j111ż Ni·emcy? 

- Jiak pan myiśloi, czy dalleko jeszcze -'- Nie wiem. Być może - od1pow1!e-
d'O Trikkala? - za1pyfa'ł broda leg-o Gr~- dział. - Wkrótce zobacZY'lTIY· 
ka. - Ciągle drżysz ze stra·chu? 

- Najipierw mu.~i być Kalabaka. To tal brodaty Grek małego. 
wszy st•kie.P.'o i,;i l<ie.ś ci~1r ::orl 7.ie(c:i!B kil orne- - Po p;·ostu jestem o.s tr.oiżny. Prze-

zapy-

trów. cież Inglizi - to skończony wariat. 

- Ostrożny. ]ak za,iąc. 
- Proszę JJrzci<tać - rzekła lielena. 
Nie zwracali ża1d1nej 11wa1gi na -jej slo­

wa. 
Ktoś muisi być ostro1żnY'l11- gdy do-

koła sami war.iaci. 
Ositrożność to rzecz ko1biet .. 
Jesteś 'Po pro tu buntownikiem. 
W kiażdym razie karabi•n zachowa­

łem. A ty„. 
- Karabin zach-0waleś, ale głowę stra-

ciłeś. . 
- Czy.ż nie m-0żecie rozmawiać jak lu­

dz·ie? - S'Próibow::i.ła ich zmityzow>iA ff.e 
len a. 

działa. - , Najpierw o Niemcach w Trjk­
kala, a teraz wymy~l ;i i·1 jeden drug-iemn 

. ;-- Łnc111ie siio \\·:rrażasz - ciagnął ciia­
leJ mah· Grek. 

- A skąd si" 7.nilS7. na tym? 
Słyszałem takie '"· ·ral. nnka u hyc] 
Cl1rha wtedy. kicd:v ciehie ła03110 
Nanewno tam hym ciebie spotkał-

hazarclowrił sic mały Grek 
- Prze·Stilń ty bohaterze śmietn i ków. 

cl~zerterze wtracony!.„ 
- Nie je~tem d-ezerterem - zawrzesz­

czał maly Grek. · 
- A. kim jesteś? 
- Jeżeli ia jestem dezerterem, to ona 

jest dezetierką'. 
- Jes.t T>ie!ęgn iarką przy lng.Jizi. Mo­

że ty również fosi e ~ 11 !el ęgniorzem? 
- Przesta11cie, - wmieszała się Hele­

na. - Dosyć! Nikt z was nie jes t dezer­
terem, Wystarczy wam? 

(D. c. n l 
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• • tysięcy chlapo z 
DokÓńczenie ·ze str. 1-ej) 

W twardym i surowym okresie odbudowy, 
kiedy zarobki całego świata pracy najemnej 
zaspokajają zaledwie nie:z.bęcLne jego potrzeby 
życiowe i nie można ich jeszcze obecnie wy­
dalnie podwyższyć, spekulacja i uchylanie się 
od obowiąz.ku podatkowego innych warstw spo 
!ecznych jest prawdztwą zbrodnią wobec pań­
ifwa i nal!'odu. Inicjatywie prywatnej pozwa­
liiiny osiągać dostatecznie wysoką stopę zys­
ku, zostawHiśmy -jej szerokie pole działalno­
ści gospodairczej. Lecz oszustwa podatkowe, 
czy inne przestępstwa muszą być ostro prze­
śladowane, tępione i karane. Leży to w inte­
resie ogólnonarodowym, a więc i w dobrze 
zrozumiałym interesie prywatnej inicjatywy. 
Współdziałanie na tym odcinku ;, organami 
pa1istwowymi jest obowiązkiem każdego Po­
laka. 

Ziemi Odzyskane zrosły się z Macierzą 
O tym, jak ważne miejsce zajmują Ziemie 

Odzy>kane w naszym piani& gospodarczym, 
m'ówiono ju·l niejednokrotnie. Różnica w tej 
sprawie jest tylko ta, że jeśli wczoraj mogli 
być w Polsce ludzie, którzy nie doceniali , nie 
uśiw,iadamiali sobie w pelni znacze,nia Ziem 
Opzyska1nych, to dzisiaj już takich nie :na. 
Z;i'emie Odzyskane w świadomośt!i wszystkich 
Polcików zrosły się z Polską tak głęboko i nie­
rozenvalnie, jak gdyby illigdy w swojej prze­
szJości nie były od niej oderwane. Naród poł­
Sfi włożył w te ziemie tyle pracy, energii, za­
p,ału i poświęcenia dla przywrócenia ich pol­
sko.5ci, że dzisiaj nawet ,ci, którzy dla swoich 
celów polilyc:z.nych chcieliby ponownie oddać 
je pod zabór niemiecki, nie wierzą w możli­
wość urzeczywistnienia tak.ich zamiarów. Pięć 
milonów Polaków zamieszkałych ~a Ziemiach 
od.zysk_anych wraz z całym narodem polskim 
st;vorzyło nieodwrq.calny j11i. fakt historyczny. 

Pod dii.ch Polski odrodzonej, przeważnie na 
Ziemie Od~yskane, ściągnęliśmy mHiony Pola­
K'ów rozrzuconych po obcych ziemiach. W do­
mu ojcz stym znajdą pracę i :1:arobek wszyscy, 
lt'forzy do niego wrócą. Jeśli dzisiaj pokaźna 
fczba Polakow, wypęd:z.onvch z kraju przez 
wojnę, znajduje się jeszcze poza granicami 
ą~isKi, to trzyma ich tam tylko zakłamJna 
propaganda emigracyjnej reakcji oraz utrud­
iµanie powootu do kraju przez obce rządy. 
Kapitaliści zagraniczni i ich reprezentanci pań­
s'iivowi niechętnie rezygnują z polskiej siły ro­
boczej. A w Niemcze(!h angielsk·ie władze o­
lfopacyjne nie chcą zezwolić na powrót do 
ikraju nawet tym Polakom, którizy o to usiJ.nie 
z_abiegają. Rząd polski od dawna czyni stara­
nia o umo:Wwienie powrotu na ziemii:aojczy­
stą Polakom, któny w przeszłości szuk~ąc za­
robk11 wyemigrowali do Niemiec. Uczba tych 
Polaków sięga dzisiaj około 100 tysięcy, 5kll­
pionych przeważnie w Nadrenii i Westfalii. 

Polacy z Westfalii winni wrócit 
do Polski 

PI.zeważająca większość ich pre9nie wró­
cić do Polqki, nie chcąc dłużej pracować na 
Nie!llców. Wielokrotne próby Polskiej Misji 
Wojskowej w Berlinie wyjednania u angiel· 
skich władz okupacyjnych zezwolenia na ich 
powrót do Po·lski nie dały dotychczas rezulta­
tu. Anglicy za.słaniają się tym, że Polacy ci 
przyjęH obywatelstwo niemieckie i wobec te­
go są Niemcami. Dzi1wn'ie wprawdzie wygląda 
ta troska władz angielskich o niedopuszczenie 
do Pol$ki „Niemców". Prawdziwych, r.odow.i­
tych Niemców n.ie chcą od nas przyjmować 
nawet do wvsokości tej l"iczby, do której umo­
wnie zobowiązy.wały się. Z tej przyczyny nie 
w,ykonaliśmy w teI1lllinie planu repatriacji lu­
dności niemieckiej do Niemiec. Natomiast 
chciałyby one zatrzymać u siebie takich 
„Niemców", których my uważ·amy za Polaków 
i kt6rzy aż do Warszawy posyłaH swoje de­
legacje, aby im rząd ,polski umożliwił powrót 
do ojczyzny. Minister Bevin w czasie swego 
pobytu w Warszawie solennie przyrzekał 
przecistawicleiom polskiego rządu, że wyda 
polecenie podwładnym sob-ie organom, aby 
nie czyniły ti'rtdności tej kategorii Polaków w 
Niemczech w powrocie do kraju. Od tego cza­
su upłynęło już kilka miesięcy, a Sftrawa nie 
ruszyła z martwego punktu i przedstawiciele 
angidskicl1 władz okupacyjnyoh w Niemczech 
nadal zasłaniają się brakiem dyrektyw z Lon­
dynu. 

My dobrze rozumiemy dlaczego angielskie 
'Vładze usiłują nie dopuścić do powrotu Po­
laków. Chciałyby one użyć polskich robotni­
l;:ów w Nadrenii, Westfalii i w in.."!ych miej­
<cowościa.ch przy planowanej odbudowie Nie-
1n•ec. Rząd polski, opinia polska i nasze wy­
" hodżtwo zarobkowe w Niemczech nigdy się 
na to nie zgodzą. Dla polskich górJ'\ików, hut­
„i ków, robotników fabrycznych i rolnych, dla 
""qzystkich Polaków w Niemczech mamy dosyć 

racy u siebie. Żądamy wpuszczenia ich do 
"olski, która jest ich ojczyzną i do k·tórej chcą 
•vracać. Nie można zmuszać Polaków do pra­
y na rzecz Niemców. Jeste§my pewni, że de­

moliTatyczna opinia angielska całkowicie po­
''1ie li i pl!>prze nasze stanowisko. 

Uwłaszczamy Polaków na Ziemiach 
Odzyskanych 

lipca rb. wydano osadnikom rolnym okola 150 
tysięcy orzeczeń, stanowiących podstawę do 
wydania aktów uwłaszczeniowych, tzw. aktów 
nadania. Do końca br. Ministerstwo Ziem Od­
zyskanych planuje wydanie około 400 tysię­
cy takich aktów. Obecnie przystępujemy do 
akcji uwłas.zczenia na odcinku gospodarstwa 
nie rolniczego, czyli akc:ję uwłaszczeniową 
rozszerzamy na domy mieszkalne :z.arówno je­
dno· czy dwurodzinne, ją.k i czynszowe, w Ile, 
warsztaty rzemieślnicze i usługowe oraz dro­
bne przedsiębiorstwa przemysłowe. Akcja ta, 
która wymagała wielkiej pracy przygotowaw­
czej, w najbliższvch dniach wejdozie w sta­
dium realizacji. 

W zakresie domów mH?:stk'1/nych kleru- ~ i tak.ich budowli wolne są od podatku ró· 
1emy się naczelną ideą umożliwienia wszy- wmeż przez 5 la·t. Oprócz wyl:czonych, usta­
slkim robotnikom, pracownikom państwo- wy przewidują szereg innych istotnych ulg. 
wym ; samorządowym oraz w ogóle wszy- Rząd zastosował tak daleko idące ulgi 'W 
qtkim, najemnie pracujacym, nabycia NA tym celu, aby skłonić pos'adaczv k1piLlu do 
WŁASNOSC DOMKU T..UB !VIJESZl<ANIA inwestycji na Ziemiach Odzyskanych. Wiele 
NA WARUNKACH ULGOWYCH, 1\1/ESZ- cennych obiektów gospądarczych niszczeje 
CZĄCYCH SIĘ W GRANICACH ICH ZA- na skutek częściowego uszkodzenia w okresie 
ROBKÓW J UPOSAŻEŃ. · wojny. Państwo nie posiadp. dostatecznej ilo ­
Dąi:ymy do :ego, aby na terenach Ziem Od· I ści śrndków, _aby J).i' własn.y rac~unelt mo<J!O 

zyskanych uwolnić w przeciągu lal 5-ciu moż- , przeprowadzac reparac ę zm:zczen. Lokata k~­
/iwie największa ilość najemnie pracujących pita.lu na Ziemiach . O~zyskanyc~ ~warantt:J~ 
od płacenia czynszów mieszkcmio~ych, które p~siadaczow.1 spraw 1~dl!wy dochod 1 z drugie~ 
w wamnkach normalnych, przrclwo1enn"ch po- s.rony przyczynia ~1ę do p_elnego zago~.poda 
chłaniały z reguły 20 procent i wi"Cf'j zarobku 10wama tych t~r.:now, ~a.tU .Jć!C. przed zmsz:ze: 
robotnika, czy pracownika umysłowego. mem. ~enne ob1e .... ty. In1_ciatyw1e. prywatn~J o Niektóre najważniejsze szczegóły tej akcji 

przedstawiają się następująco: Osiagnąć to chcemy w sposób następujący: twarlis_my na b~rdzo ~o.godnych waru_nKach 
_ ' , , szerokie pole dz1ałalnosc1 gospodarczej, na Jak fObotnik nabędz~e na Wł3S00SC dom od~inku pożądcu;ym dla _państwa i nar?du. Bę-

. . dz1e ona zdawac egzamm swego patnotyzmu. 
Załół:my, że wartość jednorodzinnego dom-1 ustalone jak0 \\".·sokość raty za pierwszy m1e- Z 11. • , , ł • tó 

ku mieszkalnego wraz z ogródkiem wynosi l o s;ąc, obow'ą:mją już przez wszvstk:;.e ~iesiące alie~131ecze~~e. pru1. repa r.a w 
tysięcy złotych przedwojennych. Szacunek tm1 cal.ego 5-!etniego o~resu .. W ten spo~ob skar~ ! OSadDIF<OW WOJSkgwych 
może być dla domków jednorodzinnych wyż· panstwa gwarantuje sob~e. otrzymame pełne~ Repatriantom, którzy osiedlili się na Zi~ 
szy lub n.iższy w zaleimości od jego wielkości obecnie us'"llonej . warto~ci dom.u, spłacanej miach Odzyskanych, względnie osiedlą się d~ 
i stopnia zużycia. Stosując ulgowe wnrunki przez okre~ 5-Ie_tm. Ogolne_. ~miany w placl'. końca br. i którzy pozostawili s.woje mienit 
dla świata pracy, przedwojenna wartość pod- zarob\oweJ, Jakie mog~ za.isc na przesbrzem poza gramcami pańi:>twa polakiego, przewidu 
nosimy tylko pięciokrotnie tj . .;.,,.artoś<" obecną tego ouesu, przy spłacie rat za domek. wyno- jemy bezpłatne nadanie obiektów gospodar­
ta.kiego domku ustalamy 'na 50 tysięcy zło- szą zawsze jeden i ten sam odsetek mies.ięcz- czych nie przekraczających wartości budynl{U 
tych. Robotnikowi, który pragnie nabyć go na nego zarobku nabywcy. . mieszkaniowego o powierzchni użybkowej do 
własność, rozkładamy tę sumę na okres 5-ciu Podobną metodę spłat zamierzamy zastos'.l- 220 m kw. 
lat na splaty miesięczne z tyni zastrzeżeniem, wać do wszystkich obiektów mieszkalnych z Daleko sięgające ulgi przy nabywaniu nie­
że spłatę miesięczr.ą ustala się w procentowej tym, że duże domy czvnszowe winny być ob- ruchomości w akcH uwłaszczeniowej osadnic­
skali zarobku miesięcznego każdego naby,vcy jęte wzez Spółdzielnie Mieszkaniowe, wrgani- twa nierolmczego, zostały przewidziane rów· 
i skala ta obowiązywać mn przez cały 5-letni zowane przez dzisiejszych lokatorów Oplata nież dla osadników wojskowych, których po­
okres. Inaczej mów.i ąr„ jeśl: z wysokości obe- za kupno mieszkania w obecnvrh domach jęcie zostanie ściśle sprecyzowane. 
c.neqo zarobk11 robotn.iika-nabywcy wvpadnie, czynszowych byłaby naturalnie o wiele m!liej Tak w Jil.ajogólniejszych zarysach przed· 
że p;erwsza miesięczna rat-1 "-fanowi 10 proc., sza, anńżeli oplata przy kupnie samodri 0 lnggo stawiają się projekty rozporządzeń wyxonaw-
jego zarobku miesięcznego, to te 10 procent domku mieszkalnego. czych do deJwe·tu 0 osadnictwie nierolniczym, 

5 lat oszczędności wystarczy na kupno które ukażą się już w dniach najbliższych. 
Wprowadzenie w żyde w3zystkich naszych 

własnego domu planów państwowych i narodowych uzależnio­
ne jest przede ws.zystkim od ludz'i, od ich wy­
konawców. W ten sposób pragniemy umożliwić ~w1a­

tu pracy nabycie nieruchomości na warunkach 
dla niego dost4'1Jnych. Jeśli ktoś zechce osz­
czędzać stosunkowo niedużą część swego za­
rnbku przez 5 lat, to stanie się właścicielem 
obiektu o wielokrotnie większej wartości, ani­
żeli zaoszczędzona suma. Jeśli ktoś, w warun­
kach przedwojennych, zaliczał się do wysoko 
uposażonych i za;-abiał 200 zł miesięcznie, to 
osźczędzając miesięcznie 20 procent zarobku, 
musiał oszczędzać przez 20 lat, zanim zlożył 
sumę 10.000 złotych. Według naszego projektu 
robotnik czy urzędnik, kupującv domek bę­
dzie oszczędzał w przybliżeniu 10 pro:::ent 
swego zarobku pm.ez lat 5 i stanie się wlaśr.i­
cieti!m domu- o wartości przedwojennej 10 ty­
sięcy złotych. 

Poza tym projektuje się zastosowanie sze­
regu dodatkowych ulq, tj. umorzeni.e spłaty 

rat, w przrpadku śmierci pracownika, je­
śli spadkobiercami są nieletnie dzieci, 
lub niezdolne do ..-pracy osoby oraz w przypad­
ku trwałf'j utraty przez pracownika zdolności 
do pracy na skutek nieszczęśliwego wypadku 
przy pracy. Je~li nabywca utracił pracę bez 
jego winy, płatność ra! będzie odrorzona na 
czas bezrobocia. 

Dla świata pracy przewiduje się odliczen.e 
od ceny na.bycia po 1 procent za każdy mie­
siąc przepracowany na Ziemiach Odzyska­
nych do 9. V. 1947 r. z tym ograniczeniem, 
źe obniżka z tego tytułu nie może przekra­
czać 15 procent. Nabywca może w każdej 
chwili ~rz.ec się kupna, lecz przed upływem 
5-ciu lat tylko na rzecz Skarbu Pa1istwa, przy 
czym uiszczona p.raez niego suma zostanie mu 
zwrócona po potrąceniu normalnie ohrrnr' azu­
lącego ko0mornego. 

Przywileje , dla inwestycji prywatnych na 
Ziem~ach Odzyskanych 

Jeżeli chodzi o nabywców spoza świata nabywcy. Sumy wydatkowane na inwestycje 
pracy najemnej, to przewiduje się sprzedaż :iie są zaliczane do dochodu inwestytora. Od 
wszelkich obiektów nie podlegających wylą- publicznej gospodarki lokalami i od przepi­
czeniu od prywatnego uwłaszczenia przy za- sów o wysokości komornego zwolnione zo­
slosowaniu mnożników od 20 do 50 (w rz~d- stal.y na Ziemiach Odzyskanych wszystkie no­
kich przypadkach) pI.zy zastosowaniu kredytu wo odbudowane domy, o ile zniszczenie bvlo 
do 2 lat. W razie zapłaty gotówką odlicza się wyższe niż 33 procent, a lokale uszkodzone 
nabvwcy 25 procent skonta. mniej niż 33 procent, i w:. ęcej niż 20 procent, 

Prywatni nabywcy obiektów zniszczonych korzystają po odbudowie z tych samych ulg, 
wstali wvbitnie uprzywilejowani przez odpo- z tym, że podlegają tylko przepi$Om o mak­
wiednie dekrety i rozporźądzenia w porówmt- svmalnej ilości osób. Nowoodbudowane obiek­
niu z prywatnymi posiadaczami obiektów nie- ty wolne są od podatku od nieruchomości na 
z~isz~zonych._ su.my wydatkowane na nabycie I okr~s. 5 lat i w ciągu t_ego czasu nie mogą być 
m1ema na Ziemiach Odzyskanych wyłączone obctązone na rzecz panstwa i samorządu, wol· 
zostały z podstaw opodatkowania dochodów ne są od poda,Vku od lokali, a dochody płyną-
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3-krotni zdobywcy·sztandaru przech .dniego 
odpowiadajQ na wezwanie górników 

I 

Antoninci Stefańska Feliks Łuszczyński 
uklcdcrczka PZPB Nr 4 tkacz PZPB Nr 4 

Leokadia Rozpierska 
tkaczka PZPB Nr 4 

Przybysz Zygmunt 
;nzewlekacz PZPB Nr 4 

O człowieku świadczy jego praca 
Srodki materialne, pieniądze są bardzo waż­

nym elementem, lecz nie mogą one z:>s tą_:ii ć 
zapału, wytrwałości, ofiarności w pracy, oraz 
słusznej linii politycznej. Sw;adczą o tym 
przykłady innych państw . Jest wiele kra.~ ów, 
które po ukończeniu wojny otrzymały W?elo­
miliardowe pożyczki dolarowe. Za drobną 
część tej sumy Polska wybitnie pow ększyła­
by swoją produkcję, S'Zczególnie wydobycie 
węgla i w stopniu o wiele większym nit do­
tychczas przyczyniłaby się do odbudowy Eu­
ropy. 

Te haje natomiast nie tylko nie stanęły ni 
własnych nogach, lecz po skonsumowaniu po­
życzki zapowiedziały swym obywatelom, a w 
pierwszym rzędzie klasie· robotniczej, obn że­
nie stopy życiowej. Niedobrze jest żyć na cu­
dzym garnuszku. Lepiej zjadać· ze swojego ty­
le, ile się do niego włoży. Naród polski sam 
pracuje na sieb.ie J dla siebie i dlatego pracu· 
je ofiarnie. Wszystko zależy od ludzi, a zwła­
szcza od kierownictwa. Na kiero\'llliczych lu­
dz.iach przemysłu ciążą nadal wiellde zadan.·a. 
Będziemy się od ni.eh ,,domagać systema'ycz· 
nego wypełniania planów prndukcyjnych i to 
przede wszystkim będzie miernikiem ich oso­
bistej wartości, a nie legitymacja takiej /ub 
innej partii, jeśli jq posiadają. A partyjna 12-
gitymacja zobowiązuje do wysokiej produkcji. 
Szanujemy również bezpartyjnych demokratów 
i jeśli lepiej pracują od członków partii, ceni­
my ich wyżej od tych z legitymacjami. NIE 
LEGITYMACJA PARTYJNA SWIADCZY O 
WARTOSCJ CZŁOWIEKA, ALE JEGO PRACA. 
Całokształt jego pracy winien decydować, czy 
należy mu przyznać taką legitymację. 

Jeszcze nie czas na odpoczynek 
W ubiegłym okresie czasu zrobiliśmy nie­

mało i nauczyliśmy się wiele. Łatwiej wJęc 
powinniśmy maszerować naprzód. Na zelżenie 
wysiłku i odetchnięcie jeszcze nie nadeszła 
pora. Jeszcze zbyt dużo trudności piętrzy się 
dokoła. Lecz nie wolno ich się lękać. Należy 
kierować się zasadą, że trudności po to istnie­
ją, aby je przezwyciężać. Tylko w walce z 
trudnościami hartują się ludzie i wyrastają na 
dzielnych budowniczych. Lud.zie przemysłu -
dyrektorzy, inżynierowie, majstrowie i dziel· 
na polska klasa robotnicza, świadomi celów, 
do .k,tórych zdążają, jak dolychczatS tak i na­
dal na pewno będą przodować narodowi pol­
skiemu w jego historyc;znym marszu ku lep­
szej przyszłości. 

III-mu Zjadowi Przemysłu Ziem Odzyska­
nych życzę owocnych obrad. -

ZJEDNOC~ENIF PRZEMYSŁU 

BUDOWY MASZYN 
WŁÓKIEN.NICZYCH W ŁODZI 

Odpowiadalą z samych tylko ?ZPB {d. ~i­
tingon) cztery osoby, ·; łóknicirze i włókniar· 
ki, członkowie PPR, I ..,S i bezpartyjni. Między 
nimi Jest i 61-letnLa robotnica ANTONINA 
STEF: .ŃSKF.. Wyczerpana ! chora po 2-lelnim 
pobycie w obozie hitlerowskim „wy"iqga" 
ona Jednak do 180 proc. normy produkcli. Po· 
deJmujqc wezwanie do wyścigu pracy, bę~ 

proc. normy produkcji. {na 2 uerokich i 2 Biuro Części zamiennych 
wqsklch), a ponadto dobrze uwa;'tać na jt."t· 
kość lowrm·, tale, ab) Rzqd naGZ nie miał się ZCifrudni : 
czego powstyd:1:ić l'lobec zagranicznyc~ na- inżyniera mechanika z długoletnią 
brwców (tow. ł.usz~zyński wyrabia towary praktyką warsztatową. 

eksportowe - na 6 krcden prze!ść rui może technika technologa z praktyką me. 
z powodu warunków technicznych sweJ !Ir· talurgiczną. 

Z okaz.ji Zjazdu Przemysłu Ziem Odzyska- 'cizie slę. starała dociqgnqć do 200 proc:. nor• 
··eh poświęcę jeszcze kilka słów jednej z 11.aj my. Pragnie "~".I dać przyk ad młodym, Jak 
.1żniejszyc~ akcyj„ prze,wowadzanyfll . pr:.:e,z należy pra-::ować lila dc:-brze zro'>,P~ionej lco­

rz_ąd. Dq_ takie~ akCJl nal.ezt. l>ezwąbp1enia ak- rzyści w!ac:neJ t p•F~z-rli-:i Pol-'d Dcm"kr'1 
c1a uwłaszczeniowa na Z1em1ach o-• "'~kanvch. . 

my). 2 techników z praktyką warsztatową, 
LEOKADIA ROZPIERSKA - c:o:łonkini PPR na inspektorów objazdowych fabryk. 

::o:obowiqzuje si'i; wyrabiać na 8 krosnar;h-au- 3 techników z branży włókienniczej do 
Pracy biuro"\Vej j ;on;-:it. <11 l f.5 p:o!:, ·on„y pod1Ą';c:ii. " 

>' --;-;. ·:sr. ;:yQ;','lJ:·r-; _ p:z ,;wlel;ccz, czlo· il 7nłos"Pnia 'Z ofcrlcmi 1 zyciorysem do 
Wydziału Personalnego Z1e\inoczenia, Akcj a uwlaszczen'ov~a prowatlzo'1' jest · od ty::i1n9 l· . 

dłuż.szeg9 czasu w zakresie osadnic tw_a .. J9lm- FELIKS 1:.USZCZYNS~1 - !kac~, czlonslt PPR 
c.Zlefo;·· oraz w zakresie rucliomości. N'a~"e~,! %obowiqz~le się wyrabiać nie' mnie! niż HS 

11el\ PPS, osiąga d<l 1sc. ~roc:. __ normY, P.lOdUJC• Łódź, Plac Zwycięstwa Nr 2· 
ctl. :OlioM"'Qzu]e stę os1qgnqć 2.Yo P.roc:ent. -----=------------· 
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Roz•wit na ąruzach zniszczeń I qrableżq 
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Polska rozbudowuje włókiennictwo Prc:;r nn ri.1 wtorel~ Il września 1947 roku. 
l 2 06 Wiadomości poludn. 12, IO Przegląd 

pras; stołecznej: 12, 15 „Z .naszych stron" 
12.30 Audycja rlJa wsi; 12,40 „Łabędź z Pe. 
sary"· 13,00 „Z mikrofoneni po kraju" 13.10 
Audy,cja rozrywkowa; 14,10 (Ł) ~roni~a i ko­
munikaty, 14,05 (Ł) Muzyka słowiańska z 
płyt: L4,30 przerwa: L5,0:J Muzyka taner:zna z 
piyt; 15,20 „w hlasku 1.1ajpięk.niejszej legen­
dy" - - aud. sł. muz. dla dzieci; 15.40 1;7two.ry 
fortep. kompozyt. polskich: 1.6,00 Dziennik: 
16 20 Dożynki" - aud. sł.-muz.; 16,40 „Ze 
ś~iala" radia"; 16.45 „z życia 4ulturnlnego"1 
17 OO (Ł) Mo'n taż sł.-muz. z operetki „Po!skv 
K;ew"; 17,35 „Z zagadnień świata pracy"; 
17,45 Poradnik językowy; 18,00 (Ł) P~g. „Tun• 
Łęczycki" 18,10 (Łl Chwi111 m~zyk1 z płyt; 
18,15 (Ł) Felieton sportowy; lo,20 (Ł) „Co 
słychać w gospodarce"; 18,30 [Ł) Koncert ty 
czei'i. (cz. l); 19,00 Koncert współczesnej 1n:u· 
zyki sym!oniczne1 (płyty); 20,00 „Przy wie­
czerzy": 21,00 Dziennik; 21.30 Muivka tane:.1 
na z plyt; 21,45 Słuchow. pt. „Smok z Alea. 
2210 Wiadomości sportowe, 22,15 Audycv 
ro~rywkowa; 23,00 Ostalnie wiadom.ości d:1e~ 
nika; 23,20 (Ł) Koncert życzeń (cz. II); 23,51 
(Ł) Program lokalny na jut~~-

na Ziemiclch Od.z:yskanf ch 
Sztandarowy obiekt „Polskie Włókno" 

Gruzy wykończalni I ceni załogi zorganizowana jest w szeregacli l 
w 1945 r. P.cutii robot11icayclł, PPR i PPS.. Odbywają_ce i 

z· s.1ę co 2 tygod!llle nairady wyitworrcze J m1e0się-
Wylin:ająr. obieikty man<la,r.owe na. .ie- c:zne ogó•lue zebro.inia miały dodatni W1Pływ na 

!!riJich Odzyskanych, które rząd 1p~stanowił o·d- szybkie przezwyciężenie narastających tu 
budować. powiedz~ał min. Minc, ze: trudności. 

„Piąty obiekt, na któr.ym. będ.zie'.71Y kan- Kierowni~lwo i z~loga fabryc®na 
centrować uwagę r Io w1elk1 komb!nal we!- przed sobą Jeszcze·duzo pracy. 
nlany „Polsko Wełrw" w Zielonej Go:ze, klo· Nie wszystikie zwie-iione maszyiny 
Kl' powinien dać miesięcznoie proclu c;ę 60.000 uruchomione. _ 
metrów welny". Ponad 150 osób zatTudnionych jest przy, 

'Zadąnie posta,wione pr.zed prwmy<1lem włó- mont<iżu i da-lszej 'OWÓtce maszyn. . 1 
tlenniczym nie należało do łatwych .. W roo- Be-z. fan~tycz,neg_o ~o. ~ro stu_ ent~z;azmu, , 
mencie obejmowania y.m:erz Polskę Z.ie~ Od- bez ofi~mosc1, z~wz1ęlos~1 .1 pai:11 w piacy, bez, 
:zyskanych, da,wna zielonogórska fabryka wy- poc.zuc1_a odpo"':;erlz1i1lno~c~, d)"Kt-0wane.go uo-, 
robów wełnianych przedstawiala obraz mmy z.umiem em m1·s31 . polS:kosc1 na. lych z1enuach I 
i zniswzenia. z maszyn i uT'Ząd1.eń produkcyi- me byłaby r:ioz!Jw-a szybka 1 ,w:szech.stio!\1111.

1 
11ych nie po-z.ostałs;r śladu. Rozbite c~ę~cio\Vo odbudowa zni5zczone~o ,-komple•on!e .~b1ektu. f• _ . • ~ 

ionęły pustką a ?; 2.500 rohot1111kow nie Trudno z braku m1e;sca wy.m1emc wszyst- Kclon„ka Wl.t1dysława Tioskow Antóni 
b~ry ;.k .o • ' kich którzy zasluiyH się w tym d'Ziele. Wy- wzorowa pracovmtca jeden z najlepszych 

~\SiU:a:::: 

78-METROWY MASZT RADIOSTACJI 

Y 
0 

Log : . . b"· :;tairczv jednak pomać kilka. sylwetek pra· pracowników 
Nat ·chmiast po ob1ęrnJ oh1ektu tnzeba i ·k· · · p 1 k' - W , „ b .· ct· · • • k' w TorWiiu odbyło · się symboliczne zawie· 
- . • . . b . r· . . montowa- cowni ow " os .1e1 eiony , y wre 11:1ec Ja 1 . . • . . . d lb . 

ło za1ąc się pe go za e:pie _zen iem, 1 e . ł • styl pracy pamował j panuje w tym pr.zedsię- s11mopr.ząsmc) t wielu, wwlu i~nyr:h. szenie flagi na od bu owanym o rzymim mas7 

TORUŃSKTEJ 

mem wvlomow w murach 
1 reperowaniem P 

0 
bioirstwie. Do nich na:leży ob. Raczkowski, Specjalnie warto wspommec o tkaczu no- cie antenowym radiostacji tormi.skiej. 

lów. . . , kierownik zwóoz.ki maszyn, który choć z zaw'>- I skowie, który pierwszy w zrozumienm koniecz Montaż 78-metrowego masztu wykonano 
1 czerwca 1946 .roku przystąpiło kierownic- du mai'ster-murarz t"k umiłował włókiennic- \ ności wzrostu wydajności pracv, pr:zes.zedł do w rekordowym czasie zaledwie 4-ch tygodni 

f b k . d '-"-' a N1elada m- · ' " · · 1 · J t b d · · ai1 łlwo .a rr 1 0 zwo""'.1 m sz.yn. · f two że pracowal gdy zachodziła potrzeba i w l pracy na dwa krosna, a dziś ma już obok sle- Parce anowe izo atory, porze ne o w1ezy 
. wencji wymagało odna1dywame ~aszy·n w a- d'l:i~ń., i w nocy, i w święto. Do nich należą: hi"l w fal:rryce dość liczną gromadę naśladow- tenowej wykonała Państwowa Fabryka Porce­
brykach -zb11rwnych na skutek dm1łan wo.1en- inz. Motycziko, kierownik odbudowy a zara- ' ców. lany w Chodzieży. BO procent. urządzeń radio 

nych: . . . . :i:em kierownik Wydziału Energetyki i Ruchu, I Robotnicy i prarowniry „Polskiej Wełny" stacji toruńskiej wykopali robotnicy polscy 
G1ganlyczne wysił·ki załogi .przyniosły ied- ob. Woiciecho.wski,. maj~łer monlili11 tkalni i dumni są ze swego zakla<l11 pracy. spod gruzów, a · tylko 20 procent '1:a-1rnpiono 

mak rychłe rezultoly. -. , I jej ober.ny kiPrownik, ob. Car<1piejew (moftt P ż • W. /.emiesz. sprowadzono z zagranicy. 
W połowie 194.6 mku WY'konczona -ios,;tla .._.._._,.....,,.._. ____________ ._...,.. ___ --------------~-_..._..._,.._._. __ „ 

p1e7a~i~~k~~0 f::cJ:j nazwa wskaw.jc, nasta- Bestia przed obJi!czem. spra:wiedliwoscl 
"·1011a je·st na wyl<.onanie tkani'!1 wełnianych. 
Produkcja obejmuje tkaniny ·2.11r1Zebl!le ubra­
niowe, .pl;iszczowe, o.1az rnater:iały i;11 umu~oi,1- li 
ro"rnni dla Polskich Kolei Panstwow yc,1. , 
Tkaniny „Pol:,ldej Wełny" zawierają od 30 rh ! 
60 procent żywej wełny, którą _miesza. się z dr­

goną I weł·ną wtMną. Prod.ukc;a m1e;1~czna w 
lipcu uh•eglego roku wyniosła zaledwie t.000 
metrów. W ·mies.iąc później wvrosła ona do 
2 OOO m, n. w 9rudniu r:oku t1biegłego wyniosła 
już 15.000 metrów. W li,pcu rb. wyproduik~wa­
ła „Polska Wełna" 51.000 m t.kanin, n w s1erp­
nw fabryka zameldowała, że zada.nie postaww­
ne przez ministra Mint.c1 na TJ Zjeździe Prze­
mysłowym we Wroclawitr, z~~lało wykona~e. 
Produk('/a osiągnęła wysoko.se 60.000 n;etrow_ 
miesięcznie, a sztandarowy zakład w Z1elone1 
Górze stanął mocn'? na nogach. 

Dyrektor naczelnJ"" zakładów, oh. Masł?­
wiecki v.rraz z dyr. techirucr..nym, ob. Jablon­
skim dumni są z wyników pracy podległ2go 
im zakladu 1 zapewniają nas, że zaloga „Pol­
skiej Wełny" ani myś:li poprzestać na dotych­
czarnwych osiągnięciach. „Jeszcze w grudniu 
1947 roku - mówią -- podniesiemy nas:z;ą 
miesięozną produkcję ·do 90.000 m, prrodllkując 
o 50 pror:e.nt Wil:lcej, aniżeli żądał od nas m1-
nii;ter Minc i 6 razy tyle, co "' grudniu roku 
ubiegłego . 

Walka o jakość· byJa utru<lniona, szcze9ól­
nie z uwagi na Lo, że łaloga fabryczna w prze­
wafojqcym odsetku rekrutowo1C1 się spośród. 
Judzi. którzy po raz p/erwStzy zetknęli się z 
włóki„nniclwem, a częs.to z fabryką w ogóle. 
Kilku majstrów i wykwalifikowanych· tkaczy 
'!' Białegostoku i LQdzi stanowiło kadrę wy­
kwalifrkowanych fachowców. Około 25 pro­
cent załogi stanowią rolnicy z wojew. poznań · 
s&\:1ego. Wi„Lu roboti1ików pocho!Wi z terenów 
zabużań;;kich, nie brak chłopó1w z pr.zeludnfo· 
nych do nieddwna w-0jewódz,tw centralnych. 
Również liczni re•emig.ra.noi z F1rancji, ślusarze 
i inni fachowcy ,porzucrn spożywany od lat 
gorzki chleb emigracyjny i >l"rócili do kra,iu, 
by brać urlział we wspólnym dziale 1rJhud0wv 
kH;ju. 

Zjriwiski<>m 9oclnym piJdlrnJślenia jest f11kt 
~topniov.tego zi1nikani,1 partykularp.mów i a­
nimozji ; dzielnicowych. Rolnicy I p·racownicy 
„Polsk1°i Wełny" urrządzHi si<i rll'>ść dobirze w 
Zielonej Górze, zajęli wygo·dne miesz0kania, a. 
po~a gor)?.lnami pracy. obrabiają sw.o.je dfliał· 

ki rolne. }":ibryka posiada dw·a ~rospodarstwa 
rolne, 20 1 'ł0-\1ektarowe, obsiane w roku bie­
żącym w stu procentach. Robotnicy O·trnzymu­
ją ze ~wych gos·po rlarstw jairzyny po niskirh 
cenach. 

W f4bryce isbnieje · żłobek, w którym prze­
bywa 3.5 niemowląt. W pr'Zechzkolu zna j<lu je 
opieke 60 ' rlzi<>ri. Kobiety -- a stanow·ią ..,nr> 
o'•'lło 50 procent załogi mogą pracować 

spokoi11i<'. Tch pe>ciechy znajdują się poci fa­
chowej i troskliwą opieką. Robotnicy zorg.rni­
zowali kół.ko dramatyczne, drużyny soortpwe, 
Koło Przysposobienia Wo iskowego. Swietlica 
dajE' chętnym pełne możJiwo .~ci kulturalneqo 
wyżycia się. 

Jerlną z podstawowych trudnośoi - b.rak 
fachowców zwalcza się przy pomocy trzymi e· 
sięcznych kursów zbiorowych. Ilość uczniów 
w fe.bryce wynosi 1SO oi;ób, co stanowi 11 pro· 
cent ogó~u zntrndnionych. 

Warto zwrócić szczególną uwagę na fakt, 
że odbudowa „Polskiej Wełny" prze11rowadzo­
rta zo.5lała prawie w 100 procentach rękoma 
~o/skiego inżyniera i polskiego robotnika. 

W chwm obecnej zatrudnia fabryka 1350 
cb, z czego 1349 Polaków i jed•nego (doshw­
') Niemca. 
Jedną z przyczyn, któ~a uniożliwila tak 
~)ka i;i.clhv.-Jawe ~a:b>ryki był fakt, że 45 pr.o· 

fi!lt!iil t4-•4S&4• 

Kat RadogoSzcza odp Wi 
Wstrząsający akt oskarżen a odsłania potworny obraz 

Pelzhausen składa meldunek na cti:ie· 
dzincu więzhmia „dostojnikom" z Rzeszy. 

mych, którzy zb1 t ~'.·.olno schodzilł po <'!cho-I 
dach, zabił dwóch Żydów za to, że źle 11szyłi 
pantofle ranne dla jego żony. 

Izba chorych na Radogo!'zciu stanowila j 
również kaźń swoistego rodzajn. Prowadził 1 
ją półartaUab.ela, volksdeutsch 1\.1ateusz, który l 
we wszystkim ule9al Pelzhausenowi. Akty 
bestialstwa na Radogoszczu przypieczęt~wał<J . 
podpalenie · więzienia w dniu 18-go • 

I stycznia w C'hw.ili, gdy zbliżało sę wyzwole- I 
nie. Dantejskie sceny, którą 5ię taJJl działy, 

1
• 

nawet dla niektórych Niemców z załogi obo-
zu ~yły_ ~tr~szne w swej grozi~. Wy.starczy I 
pow1edz1cc, ze pozostało IO osob. ktore cu­
dem zostały ocalone - z około 1000-a osób, 

' które zginęł)l- spalone żywcem. . 
Po krótkiej przerwie Sąd przy>lępu]e tiu 

badania oskarżonego. Pelzhause11 jest wyraź­
nie zdenerwowany, chwilami porln0si qlos, by 

W dniu wczorajszym '"" Okręgowym Są- , pr~e~o_nać Sąd o. praw_dziwości s".'o~c~ wy­
dzie Karnym rzpoczął się p10ces Kata J:łado. 1as~ien. Są one Jednak wyl~rętne 1 .dtl?''ll"".e 
goszcza, Waltera Pelzhausena, Sala ,ądowa i w swietle. zebrai;iY'.ch do_wod?vv .. Przyznaje się 
galeria były wypeł·nione publicznością która on tylko oo zab1c.1a dwocb .1encow 1 to w ~­
w skupieniu słuchała przebiegu tego 'jedyne bronie .wlasnc~10 zyC1n, ~ pozaLym starał . si~ 
go w swoim rodzaju procesu· · wpłynąc na załogę w1ęziema. by nre zn~c. ałtl 
" . · . · ._ _. się nad więź11iarr.i. Opowiada n tym. ie w 

R?zpra.w1e przewo?1uczył sędzia Wa~ewsk1, 1933 roku wstąpił do NSDAP i zasiał przy-
ław.tnkann są ob !"11ller i ob. Andrze1ak --; dzielony do ochron)' osobiste; prezydenta po 
p1:ez~s ~RN, os~arzają: prokurator Nowack?. 1 licji we Frankfurcie. w roku 1940 został k.o­
Ci~s1elsk1,. broni z i;rz~du ~d~-.«>kat _ Gombm- m"'ndanlem Radogoszcza. Kiedy próbowJ.l tik 
ski. funkcie t.łumaczow pełnią. adwokat Fain I 'd , 1 - " .· 0 • · 0

• załorra skłac1·1 1·'lca l · h w , k' WJ owac ;1cie w1 ,zm w, . n - '· .. 
Jerg 

1 0 
· ro~s L . . ., • się 7. ss. manów przekonywała go, że taki~ 

Na. ławie osK.arzo~ych. s1edzt osohmK._ a1le postęµowanie jest słuszne, bo Poalcy znę:::a)1 
tyczneJ budowy o w1elkie.1 kwadrat'bweJ g!o ! ~iC' nad Niemcawi. 
wie. _Nad ponurymi . oc~ami krzaczaste . brwi. I' 'Według jego .ze,znań funkcje jeg .. o. pole\1a­
Si~dzi pocb.i'.lony, unika1ąc ~zroku. l~dz1. Po- ły na walce z piinnstwem, z qrypsilm1 i sirnu 
mimo _zgar.bw:iei posta,wy 1 wys1łk?w mas- 1 nlem w wi<;zieniu. 
ko_w~ma się 3eg.o z~c1sn~ęte, zawziqte u~t11 I Ną pvtania Sądu, do1 yci<[n Sfllh"h lW ZI't; 

mow1ą o dawnej hucie hitlerowca. . cania si~ nad więnżuiarni, odpowiada ener. 
Na wstępie p1ok. Ciesiel5.J;:i składa wnio- ccicznic, 7. nic o tym niP wiedział. Pi.mkt,,m 

sek o przesłuchanie dodatkowych świadków kulrninacyjnylJl zaz11ań Pelzhausena jest :no­
na okoliczności aktywnego 11działu Pelzhau- mcnt , kiedy twierd'li on, że w krv' "Cznych 
1iena· w zabijaniu więźniów, egzekucji w ta. dniach podp<i)enia wi"7le11;n , nfr było go ra 
sach Lnćinienktch, llośd Ukwidowanych wię. ·RadorHlS!.C7U -Sąd pokazuje mu dowód rzco.o 
źnlów w Rarlogoszczn Vl7niosek t«!n zo~titje , wy ..::'..: jest to zwol·nienie wi(;żnin ~:.Hl~·i~za 
priyjęty. Pachnowskiego - obecneq' " · ' f'ą-

'.Prezes Anrlr~.eiak czyta akt .,skorienia po du Okręgoweqo, z aułenrvc7»Vm podpisem 
sprawdzeniu personaliów oskarżonego (Pelzhau Pebhausena i datą 17-go stycznia. Pclzli.1u­
sen jest •uzędnikiem policy,ln,ym i 'lawodu, sen potwierdza aut2ntycznoi\ć ~odpisu .ale 
n1iał syna, k1óry padł na wo1mel-, Akt os~ar 'podniesionyf!l n losem 11trzymu.1e, zi: data iest 
żer,ia zawiera 25 stron masz ·vnop1,su. Po ao- <;fałszowana - .de> 7-kl dopr~ano iedyn~~- . 
klc1dnvm opisie wiGzieni<i na Hadog )szczu. oh Prokurator Nowacka swoimi pytarJ1am1 
waro~anego ze wszystkich stron urn~ami i i 
drutęm kolczastym, jak stwierdza -. następu­
ją opisy bestialskiego traktowania więfoiów, 
Głodówka, apele, bicie, biegi - to c~.dz1~n- , 
ny program życia 'obozowego .. \N czasie bte- · 
gów po schodach więźniowie łamal~ nogi, t~~ • 
towali jedni drugich, bowiem , N~emr.y łnh 
bykowcem w oczy. Stosowano rown1ez na roz 
kaz PelzhaLisena . biegi po rozpalonym zuźlu. 
Za rzekome paleni& papierosów, p~zez dług.ie 

godziny więźniowie stali. na mrozie lu? by]i 
zmuszani do czołgania się pod pryczami. Zna­
leziono równiez swoisty sposób myci11 ·~:1<Jw: 
wsypywano w usta proszek do prania i. 0 10-

rowano szczotką ryżową. ~ I 

katuszy, zgrozy mordów 

Egzekui:ja w lesb~ Lucmie ,,f,''7' ?olz 
hausen <}SOhiście eskortowa! 100 prz:cw'>fo· 
11ycl• wlę;imiów trrimn-0jc-- · na tę egzek•tc:ię. 

która wstrząsnęl.<1 cale. ł..odzlq. • 

ustaliła, ŻP czesto na Rado" ·~7(:Z orzv1 '7rlzał" 
wozy, wywożące trupy. qraz ~r ,„. " ··! 011 r.< 
rządzenie zabijanlit wle7.niów za W"nlaria!11e 
pl'ZP7 okno. 

* "' „ 
Na sesji popojudniowej obrońca ar! · 

Gombii.'1ski 'Z'adawal. oskarfonernu szereg P" 
tań dotyczących jego stosunku do ideri!o'J' · 
NSDAP. Między innymi P<>fahausen po'rie­
dzi11ł: „System stworzony przez Hitlera był 
niesłuszny. Zapóźno jednak przekonaliśmy się 
o tvm, Ż<?. byliśmy oszuk1w11ni i 0k1'1m·····'l'1i . 
Dopiero w chwili un;idku Um\1rn'"liRmv, żr, 
rzerzywistoM· była inn""· 

Ponieważ oskarżony w \w01ch wy,1aśni~ 
ni ach podkreślił. że w il - "~·;;-«or.z• przebv 
wali również wi<>n7.i0wi~ ~ J'.Tió•nr I la'.''riik 
ob. Andrzejak pyta: 

Czy więźniowie Niemcy rJorJl<:?qali tym 
samym rast.rykcjinn co Polary'I 

Osk.: - Jed"11 '\J' ··-'„c został zastrr'"lan· 
Poza lyn; ntrzymvwnli większe prirr.ie 1eclz:'-' 
nia i nie hyli qoleni. 

Przeworlnlcz:•rv 7.n„„rJ „., „„ . · „. ·11le rln 
wodowe. Zeznają ~'";INlknwie - hvH wiP7ni" 
wie Radogoszcza. 

Sw. Władysław K11clHrc1:yk op„1•?1.1rli1 
apelach, ktńrP ocih•r•valy ~ie .~ r-1Z" rl?icn• 
Jednym ze sposobów znęcani~ -;1~ •1r1rl wrv 
·niami były beczki napełnion<' wodti. Gło\' 
więźnia umieszczano w 1.vodzie, n11 katk11 si"1 
dał mu jeden żandarm , 11 dtuCjl 1)1! hvk0·v 
ccm. świadek mówi również o egz·'1•nrjl, w 
czasie której Pelzh<1usen zabił 9 osóh. 

św . .Jan Wojciechowski przez b miesit;, 
znosił piekło Radogoszcza. Wie o trn , źe v. 
42 L. oskarż()lny zabił 2 osoby na dzi«clzli1cu 
w tym jednego sowieckiego skoc7.l5a o;padn­
chro-noweqo. oprócz tego 5-ciu więźniów -­
Polaków. 
św. Mikołaj Budny mówi o t. zw. „warszt ·J 

·cie". Była to sk-rzynia· wypełniona k;imienia 
mi, do której na drągach przymocowy1vano 
wiqźniów i bito bez opamiętania. 

Pelzhausen, niesłychany formalist(l, doglą­
dał wszystkiego osobiście, tolerował .vsws­
tkie zhror:!nle, wydawał na nie roz.kazy i sam 
brał w nich u1lzlal. Za kradzif.11; kawk!l1a .-hJe 
ba sam zabił 9 osób, w tym jednego- nielet­
niego chłoDca. Zabił również dwóch nie'Wldo. 

św. Maier Przemysławski na iozka? Pelz 
Jednym ze sposobów znęcania się hausena był strasznie skatowany. Słyszał. jal: 

nt1ą więaniami były codzienne apele. w tuz. ten mówił do oprawcy: Szkod;i na niego kuli 
sie klórvch przez wiele go~ „,JoWow'ię zamęcz g0 tak bez strzałv"-

. musieli ĆY1iczyć: biega. \ Ro~prawa trwa. 

• 
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Praco ile dłonie wykuwaj~ lepsze jutro 

Łańcuch współzawodników w PZP B Nr 2' 
W tych dniach odbyło się wspólne zebrcr-1 koła partyjne powinny baczną uwagę zwró- dowego. - Tow. Jeliński wzywa młodzież do 

11ie cz!. PPR i PPS w PZPB. Referat o sytuacji c!ć na młodzież., na której najbardziej cią- współzawodnictwa ze starszymi tkaczom!. 
politycznej wygłosił tow. Wchowicz, o sylua- ży spadek po okupacji. - Młodzież w wielu Przemawiało jeszcze wielu innych tow. tow. 
-::ji gospodeczej to~. Ba ryle. Przewodniczył wypadkach lekceważy pracę, nie rozumie, że jak tow. Brzeziński, Toubwurach, Sobczak i 
tow. Skrzydlewskt pr.zew. koła fabrycznego wykonanie planu Io !eh syta szczęśl!wa inni. 
t'PS-u. przyszłość. • Zebranie było ciekawe t pożyteczne. Pe-

Po referatach nie dyskutowano długo - Tow. Jeliński - tkacz ZWM-owiec zwrcr- perowcy i pepesowcy z PZPB Nr 2 - zarów-
tematy poruszone przez mówców były bltskic ca się z apelem do młodziei.ly by w swoim no majstrowie jak i robotnicy w wyścigu pra­
ł Z'IOzumtałe, ale zato masowo zgłostli się to- sumieniu rozpatrzyła czy s!ę wywiązuje zr; cy przy warsztatach wykaiż.ą, że są godnymi 
warzysze do współzawodnictwa. Powstał ca swoich obowiązków wzglrdc m Państwa Lu- , cz!n.>1 c mi r-'Ny ch partii. 
ly łańcuch współzawodników. ~~.~·- · · .,. --·„,~ .. „.„ •••.. -„--. ' · · ~ -· ·-- „. „ .• „ • . „ „ .„.„.„ .. ~ - .„ ,„ ~-'" ~ -~ 

Tow. Paciorek - majster z przędzalni ·~r.! i i'if11tr -· 
§:?~i:;!~~:~::~~~~~~~?g~I łilł.;%7,;jll~-·a ~)(IJ-f~~.~-/. J 
ile wsze~kim! siłami będzie pracował )lad -.i- __ ...__ - ~--- - -• ~ •J 
suwaniem braków produkcjt i swoją pracą 

przyczyni się do zlikwidowania niedoboru z Czy przedszkole na Zdrowi·u miesiq.ca lipca Tow. Paciorek wzywa do 
współzawodnictwa f<>w. Gąsiorowicza - maj 
stra przędzalni członka PPR. 

Tow. Gqsiorow!cz przyjmuje i wzywa ko­
\ejno majstra tcw. Maeiejewskiego. Tow. Ma­
ciejewski wzywa tow. Montwina. Nteobecay 
:ow. Moatwin (nie mógł opuścić warsztatu 
pracy) przysyła p!śmienne zobowiązanie -
przyjmuje współzawodnictwo i wzywa tow. 
Iw1alkowskiego, także majstra z przędzalni. 
Ten ostatni w odpowiedzi na to wezwanie 
przesłał z przędzaln! list przez swego syno 
przyrzekając rywalizować z wszystktmi wy­
żej wspomntanym! majstrami. 

Również majstrowie tkalni dal! znać o so­
bte. Ła'ńcuch współzawodnictwa rozpaczał 
tow. Żró'dlak salowy Urnlni. W swoim krótkim 
przemówieniu tow. Zródlak wskazuje na stra­
ty spowoaowane brakiem dyscypliny - z p;:i­
woau wcześntejszego odejścia. od warszla­
l6w, prneP.,uszczania dni roboczych itp. Strat~ 

doczeka, sie re1nontu? 
Towarzyszu Redaktorze! 

Teren n·asz zamieszkuje około 6 tysięcy 
mieszkańców. Wszystko to są ludzie pracy. 
Chcąc tej ludności przyjść z pomocą, oddaliś­
my naszą świetlicę partyjną na założenie 
przedszkola. W związku z tym zawarliśmy u­
mowę z Wydziałem Oświaty Zarządu Miej­
skiego. W umowie tej zag• 1arantowana zost.a­
la przez tenże Wydział Oświaty konserwacja 
budynku. 

Wszystko poszło dob1ze. 70-cioro dzieci zna 
lazło opiekę. w przedszkolu. Có~ kiedy Wy· 
dział Oświaty zapomnlal, że !Judynkiem trze­
ba się opiekować. Doszło do takiego stanu, 
że woda zalewa wszystkie pomleszczenLa 
i meble, na której Zarząd Miejski wydał po-

każną sumę pienlędzy. W pięknym lolt<llu wo· 
da, przeciekająca z dachu slęgcr do 10 cm. 
więc jak to będzie teraz z początkiem roku 
szkolnego. Jak można będzie trzymać tu dzie· 
ci? Niektóre z nich mają w dodatku dzim.i:iwe 
buty. 

Kilk-:1krotJ!,a interwencja nasze! delegacji u 
ławnika Wydziału Oświaty i k~erownika 

przedszkoli nie odniosJ.« ~adnego skutku. 
Owszem, były obietnice, ale dotychczas na 
tych tylko obietnicach się skończyło. Nie wi· 
d:i:ąc juit innej rady, zwracamy się do Redak­
cji „Głosu Robotniczego" o pomoc ~ tel nie­
cierpiące) zwłok! sprawie. 

Zarząd Przedszkola f Aktyw PPR 
koła terenowego „Zdrowie" 

~:,ost 67 tysięcy metrów tkanin miesięcz- 1 N . d • 
Tow. 'Żródlak staje do współzawodnictwa a m ·1 e r n e 

'Y'Zywając tow. Będkowsk!ego o ten ostatni -
apelyly 

&kolei innych towarzyszy. W ten sposób do W dniu 27.8.47 r. zaniosłem 1 parę mę-1 nowanc; przeze mnie 1000 zł. (gumo była 
w;yścigu pracy zobowiązali się z Urnln! tow. skich butów, I parę damsktch, oraz I but moja). 
Zródlak, Będkowskt, Grabowskt i Chudztk męski do szewca, ob. Walczaka, zam. przy ul. Zapytuję Sz. Redakcję „Głosu Robotnicze-
Salowi i majstrowie tkalnt I przę:izalni, pe- Zg!ersk!ej 21. go", czy leży w mo~liwośclach przeciętnego 
perowcy i pepesowcy, stanęli do wyścigu 0 b' . 1• k h pracowruJrn płactć takiie kwoty za samo . . w pan za przy 1c1e ze owe gumowyc 
pracy ! napewno zer ich prllykładem pó1dą . . 1 fl k. k' h 

1
• k . 1 h fl przybicie? Zdaje mi s!ę, że ceny dopuszczal-

wszyscy pozostali. W dyskusji, tkaczki· tow. 1 !'0 
- e ow n:ęs ic ~ ze, owe 1 ca yc e nych opłat zos:ały dla panów szewców 

tow. Z!ęczak i Piwowarska, wskazały na Io, I kow u damskich bulow oraz za podkładkę ustalone. 
<te starzy tkacze pilnują; swych krosien, ro-1 do pękniętej zelówki u jednego buta za- A może dla dobra obu stron powinny s!ę 
)Umi~jąc, jakie znaczenie dla państwa ma żądał 1.100 zł. Wobec mego wielkiego zdzi-, tym za:ją,ć powalane do tego czynniki? 
,Plan tr~yletni. Admini~tracja fabryczna oraz wientcr (i przerażenia!) zgodził się na propo !taly czytelnik „Głosu Robotniczego" 
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Pracownicy Elektrowni w jednym szeregu z włókniarzami 

Nr. 248 

Morze, nasze morze 
Muszę się wam pochwalić, że bvłem na1 ' 

moi:z7m: ~ysinę mam opaloną, twarz i ręc • 
tak1ez 1 . 1estem n~~dowany wrażeniami, ja ~ 
po podrozy na ks1ęzyc. Nareszcie dowiedzia 
łem siq, gdzie chowa się słońce na noc -
po prostu kryje się w morzu. Sam widzi~ 
łem. i ś~iadków m~m na fo. W tym miejsct. 
gdzie znika, długo Jeszcze czerwieni się wad;• 

słowo daję. 
Jedną z · osobliwości morza (morze to tak„ 

og!omna pr~estrzeń, na której znajduje si ~· 
duzo wody 1 obok trochę żółtego piasku} jest 
z~1pełny brak ryb w jego bezpośrednim są. 
s1edztwie. Byłem w kilku pensjonatach naci 
morskich i w żadnym z nich nie dano mi rv 
by na obiad. Ponieważ bardzo lubię tę potra 
wę, poszedłem do restauracji, gdzie między 
mną a kelnerem odbyła się następująca roz. 
mowa: 

- Pin lubi flondry? - pyta mnie kelner. 
. - Nie - odpowiadam. Moja pierwsza 
zona nieboszczka (świeć Panie nad jej duszą) 
str.a~zna flondra ~yła, to się z nią całe życie 
kłoc1łem. A wogole mnie o rybkę chodzi. 

- Kiedy to właśnie ryba tak się nazyw~ 
tłumaczy mi cierpliwie. 

- Ryba? A czemu ją tak brzydko nazw~ 
li? Daj pan tę - hi, hi '- flondrę. 

Jak zobaczyłem to - to podniosłem krzyk 
- A co to takiego? - powiadam. Czemu 

ona taka spłaszczona? Pe.wnle upadła na pod 
łogę, ktoś na nią nadepnął, a pan mi takie 
świństwo podaje. 

Jeszcze bardziej rozzłościło mnie, że ta 
flondra oka jednego nie miała. Nie dlatego, 
abym rybie oczy lubił, a poprostu dla po­
rządku. Jak już płilcę, to chcę mieć za swoje 
pieniągze wszystko na swoim miejscu. 

Strasznie się uśmieli :ze mnie, zanim zro­
zumiałem, jak się sprawa z tymi flondrami 
przedsta'wia. Rybak jakiś mi objaśnił. Wszys. 
tko przez .to, że nigdy nad morzem się nie 
bywało. Teraz, to już będę częściej jeżdził. 
Musimy przecież obecnie wszyscy, jak jeden 
mąż ).Vilkami morskimi się zrobić.„ 

Żeby wszyscy wiedzieli, że Polakom mo­
rze jest potrzebne, że bez morza nijak żyć 
nie możemy. 

Teraz, po wojnie, ono dla nas nie to, co 
przed wojną. - „okno na świat", Teraz to 
już szerokie wrota, przez które przejdzie na­
wet tak gruba osobistość, jak Jego Ekscelen 
cja Dobrobyt. "" Sak. 

Piekna inicjatywa artystów 
W dn!u 29 sierpnia br. objazdowy Teatr 

Zrzeszen!a Artystów Scen Polskich ZZASP pod 
dyrekcją Janusza Cegiełki urządził bezinte­
resowną imprezę w postaci koncertu arty­
stycznego, któ!y oabył się o godz!nie 18-ej 
w jednym z pawilonów Sanatorium Ubezpie­
czalni Społecznej w Tuszynku. Artyści teatru 
w składzie: Hanka Radwanówna, Helena Wił· 
czyńska, Irena Wojtaszewska, Nela Zodejko 
oraz Janusz Cegiełka, Boicie Kamińsk! i Apo-

Wiemy, w jakim stopniu uzalei.nion.i j·2st I Elektrowni Łódzkiej w dntu 5.9.47 - po wy- mach możliwości, dla wykonania planu, który 11nary P!ndras,. w boc;iato uroz~?iconym pro· 
realizacja 1planu .w przemy.śle włókienni:zy~ .słuchaniu. r~feratów tow: .tow. Karaczewskiego wpłi'.nie na podniesienie stopy życiowej ro- c:ramie s.kłada1qcym się. ~ 0~11. opero~vych, 
od sprawnego, ciągłego działania Elektrowni. i Zadrzynskiego uchwalili: botmka polskiego. Realizacja planu będzie satyry, p10senek, recY1acit i tancow reg1011al· 

Mogliśmy się o tym przekonać w ostatnich Wezwać całą klasę pracującą robotni:zej najlepszą naszą nową odpowiedzią, udzieloną nych, umożliwili pr~ebywającym w scnatO· 
runiach - i.leż kłopotu przyczyniła roborniko:n Łodzi do wykonania, a nawet przekrocz~nia zakłamanym i zachłannym czynnikom świata rium chorym spędzenie dwu beztroskich go· 
i wszys1kim mieszkańcom Łodzi uszkodzona 3-letniego planu odbudowy gospod ., a przede kapitalistycznego. Naród polski, a przede dztn w pogodzie i weselu. 
turbina i z jakąż ulgą przyjęli wszyo;,cy wiado- wszystkim zwracają się z tym apelem ood wszystkim jednolita w pracy i walce klasa D k . S 1 · . ó bo 
mość o tym, że dzięki ofiarnej pracy załogi adresem braci robotniczej przemysłu włókien- robotnicza stoi na straży suwerenności i nie-1 i y~e CJ~ ćana on_um, uwlcrza ta :w j. 0 . f. 
elektrowni turbina ta szybko została urucho- niczego. zawisłości, tak pod względem politycznym, ~ ąze . po a . 0 P 0 ".Y·. sze ~z ac. etne1 1~ • 
miona, a tym sam1m w dużej mierze zażegna- Pracownicy Elektrowni Łódzkiej zorganizo- jak i gospodarczym. c!cr~: v.-ie do wiadomosc1 publ~czneJ, nadmie-
ne niebezpieczeństwo postojów. wa'ni w PPR i PPS przyrzekają, że nie będą Zjednoczeni spełnimy nasze bojowe zadil- n101ąc, liż całkowtty dochód z imprezy w wy. 

Pracownicy elektrowni zdają sobie sprawę szczędzić wysiłków, aby dostarczyć każdą I aia, jakim jest plan odbudowy gospodarczej, sokośct zr. 10.624 został ofiarowany przez ar­
z ~gromnej odpowiedzia\ności, jaka Jla nich ilość wymaganej energii ele~trycznej w ra- dla dobra klasy robotniczej naszej Ojczyzny. lystów na bibliotekę tutejszeg'.l sanatorium. 
ciąży, świadczy o tym ostatnie wspólne oosie­
dz€nie kół PPR i PPS. Po referatach głębokich 
I treściwych, wygłoszonych przez tow. tow. 
red. Karac-zewskiego i dyr. Zadnzyl'1skiego -
wywiązała się ożywiona dyskusja. Mówcy pod 
kre~lili, że załoąa el0k'.row.ni spełnia swe za-j' 
danie, plan musi zostac wykonany. Kilku to­
warzyszy poruszyło sprawę dyscypll'ny i osz­
czędności pracy - stwierdzając, że przestrze­
gać n eży wykorzystania 8-io godzinnego 
dniil p cy. PPR-owcy i PPS-owcy muszą świe 
cić przykładem. W wyniku kilkugodzi.nn7r.:h 
obrad przyjęto następującą· rezolucję: 

ZebranJ członkowie PPR i PPS, pracownicy 

Dziś 9 bm. o godzinie 17-ej w lokalu Dziel 
nicy Sródmieścłe - Lewe Kilińskiego 124 od­
będzie się odprawa pośv~cona udziałowi 
mlodzieiiy ZWM-oweJ w Wyścigu Pracy. Na 
odprawę wtnni się stawić wszyscy przewod­
niczący kół fabrycznych przemysłu włókien· 
niczego, działacze ZWM-owi pracujący w 
sekcJach młodzieżowych Zw. Zaw. Włóknia· 
rzy, oraz ZWM-owcy członkowie Rad Zakła. 
dov1ych fabryk włókienniczych. Sprawy b. 
waine. Obecność obowiązkowa. 

ZARZĄD MIEJSKI ZWM 

PRZEREJESTRACJA 
Podaje się do wiadomości wszystkim człon 

kom Związku Walki Młodych, należących do 
Dzielnicy Sródmieście, iż od dnia 5.9. 47 r. 
do 1.10 1947 winni się zgłosić do sekretariatu 
Dzielnicy przy ul Gdańskiej Nr 42 celem do­
konania przerejestracji. Członkowie, którzy 
nie dopdniq obowiązku przerejestracii w po­
wyższym ter"linie, tracą wszelkie prawa c.złon 
kowskie i automatycznie ulegają wyklucze­
niu. 

ZARZĄD DZIELNICY „ 

KOMUNIKAT 

Zawiadamiamy, że w czwartek 11-go bm. 
o godzinie 10-ej, w lokalu Szkoły Wojewódz· 
klei '!PPR ł.ódź, ul. Piramowicza Nr. 3, odbę·­
dzio się wojewódzka narada spółdzielczo. Na 
naradę powinni pzybyć: 

1) Prezydia (3) sekcJI spółdzielczych przy 
Komitetach powiatowych i miast wydzielo­
nych PPR. 

?) peperowcy, członkowie Rad Oddziało­
wych Zw. Gospodar. R. P. „Społem''. 

3) peperowcy, delegaci wybrani przez 
konlerenc.fe powiatowe na konferencJę Okr. 
Zw. Gospodar. RP. „Społem". 

4) Kierownicy, oraz po dwóch członków 
sekcji rolnej przy Kitmitet-:1ch powiatowych 
PPR. 

UWA'GA 

Wojewódzki Komitet PPR 
w Łodzi 

Sekcja Spółdzielcza 

SEKRET ARZJO; KOŁ 
LEWEJ śRODMIEJSKIEJ 

Dziś o godzinie 16-ej w lokalu własnym 
pri:'!,• ulicy Po!udnlow9j 11 odbędzie się od­
praw~ wszystkich sekretarzy kół Lewej Sród­
miejskiej. Spra4'Y ważne. Obecność obowiąz­
kowa. 

• 

WSPÓLNE ZEBRANI.A. PPR i PPS 

Dziś o godzinie 13-eJ ·wspólne zebranie 
członków PPR i PPS oddziału trzeciego I. „Ho· 
rak". 

Dziś o godzinie 13-eJ wspólne zebranie czi. 
PPR i PPS tkalni f. „Horak". 

Dziś o godzinie 15,30 odbędzie się wspól­
ne zebranie członków PPR i PPS PZPW Nr 4. 
O godzinie 16-eJ PZPW Nr 2. 

ZEBRANIA KÓŁ PPR 

.• , dniu dzisiejszym odbędą się zebrania 
kół w następujących fabrykach i insly· 
tucjach: 

RUDA PABIANICKA: 

O godzinie 13-ej oddział pierwszy I. Ho· 
rak - zmiana li. 

WIDZEW: 

PZPW Nr 6 - zmian.a II. O godzinie 13,30 
PZPB Nr 7 - zmiana li, PZPJ i G. Nt 8 - zm. 
li, O godzinie 16-ej I. Kowalski. O godzinie 
18-eJ Karczewski i Barnaciak. 

śRODMIEJSKA PRAW.A: 

O godzinie 18-ej terenowe' kolo Nr 2. O go­
dzinie 14"ej Karolewska Manufaktur« - zm. 
I. O godzinie 16-ej I. Grabski. O godz. 15,30 
„Durabella". O godzinie 16·eJ Zaklady Dzie· 
wlarskie. O godzinie 15·e) Fabryko 'Nr 12 -
odd:i:Lał V. O godz. 14-eJ f. „Eisl'lrt i Schwęl­
kert". 

SR OD MIEŚCIE: 

C godz. 16-ej Zjedn. Przem. Jedw„ Zjedr. 
Przem. Pończ. O godzinie 15,30 ZJedn. Pn:em 
Gumowego, RTPD. O godzinie 17-e) koło pr:rf 
Zw. Inwalidów. O godz.inie 16,30 Zw. Zaw 
O godzinie IS·ej Urząd Poc:>.towy Nr 1. 

O godzinie 8-el rano Strat Przemysłowa 
PZPB Nr 16. O godzinie 16-ej I. „Jarysz". O STAROMIEJSKA: 
godzinie 15-ej Zjedn. Fabr Poń::z. O godzinie 16-ej Szk. Of. Polit. Wych., 1 

GORNA PRAWA: Lemphke i Heike". O godzinie 15,30 f, „Lido"\ 
- koło I. O godi:inie 14-el Tk:1Jnla PZPs Nr 
2 - i:mtana I. O godzinie 13,30 PZPB Nr 6 „B" - kolo 111, 

PZPW Nr 1 - kolo czwarte, Ośrodek Koni. 
Nr 3. O godzinie 16,30 PZPW Nr 4 - kolo Ili, 

GORNA LEWA: 

O godzinie 15·ej ZBM, o godzinie 16-ej 
PZPW Nr 11, Straż Ogniowa, O godzinie i4-ej 
Nowa Tk<llnia - zmiana druga, Wykończa!· 
nia Kolorowa. PZPK Nr. 2. O godzinie 7,30 
Stra-ż Przemyslowa. 

GORNA: 

O. godzinie 14-ej Tkalnia PZPB Nr 3 - zm. 
·r, przędzalnia - zmiana I, O godzinie 13,30 

BAŁUTY: 

O godzinie 16-ej CSS., garbarnia „Mars' 
O godzinie 17-ej Z(:HZąd Wyd:i:faYu Kobiecego 
przy kom. dzielnicowym. 

UWAGA INWALIDZI ">/OJENNI -PEPEROWCY! 

We wtorek dnia 9 bm. o godzinie 17-ej od­
będzie się zebr<:1nie fm,·!:iiidów wojannych·pe­
perowców w lokalu D::i;dnir.·1 Sródmieści• 
przy ulicy Piotrkowskiej Nr 63. 

Stawiennictwo obowlt!zkowe pod rygorem 
partyjnym. 

J 
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Telefony 
K'.omen<lia M·0 16-62. 

Miejskie Pogofow,ie Ratunkowe 
Po~ama - 21-'17 

Straż 

6 L 6 S ·K A L I S Kl Sir,3 

• rady Ministr w· 
w spt·awie zwaln an e robot1uków w czasie choroby 

Komisja Centralna Związków Zawado 
wyoh wystąpiła przed kilku ·miesi;;icami 
do Minister twa Pracy i Opieki Spolecz· 
nej z wnioskiem o zmianę rozporządze· 

nia z dnia 16 marca 1928 r., które przewi robotników. ho'idem pracownika umysło 
dy\Yało, że robotnika fizycznego możńa wego można z\ · olnić dopiero po trzymie 
zwolnić z pracy po 4-t)godniowej choro- sięcznej chorobie. 
hie. Zarządzenie to było krzywrlzące dla Dnia 30 sierpnia rb. Podkomitet Płac 

Imfor.macja Po~ztowa - J.2· 11 
Imorm. kolej. i biuro podróży 

tel. 1'2-95. 

,,Orbis" Groz· ny poz· ar w Tlok·· ,~·n-··- ,. - M---a~-,e- ,. f:t_YK~~~zi~ -~~~~s:~?'~r~Je~Tl~~~jicfo~~~~ 
~· 1zmrnny wyzeJ wspomnianego deJ.;retu 

, . · "il 'Zmiana ta, przewiduje, że robotnik fizy-

1 W dn.iu 7 bf'.1 .. ok0lo ~odzi,r~y 17,40 wy- rat?\\'?i~z;~j. &'lówni~ dzi~ki sprawiiości jczny n~ ró-~ni z P.racow.nikie"? umys!o.­
oucht w Tłokm1 ~aie1 z nieustalonych I\G1hsk1e1 Strazy Pozam~J, piozar został wym, gdy za~oruJe moz~ h7c zw~lnw Dyżury aptek 

Dziś w nocy dyżurujie apteka 
Q.,..wniekiego, Plac 11 Listopada 4. 

-o-

Teatr Miejski 

mgr. przyczyn pożar: ktory strawit silo<lolę. ~ zlokaliz.o\~·any i ugaisz.ono . pfonącą _już iny ~ pracy dopiero :PO 3-~11es1ęczne1 dm 
całoroczm·m zbiorem oraz oborę ze staJ <Sąsiednią stf'!dr>lę. Całą akią rato\,-niczą rob1e, pod warunki.em, z.e przepracowa 
nią. W 1l;':'zeni11 pożaru wzięli udział za- I kierował Komendant Kaliskk~i Straży 1~ ?anym ~rzedslęb10rst~1e rok czasu. Je 
"-iodowa Straż Pożarna m. Kali za .i o- Po.żarnej ob. Tomaszew~ki Le'Onard. zeli_ nato1:mas1. r,aku me .Pr_z0prac.owa 
chotnicz{? straż-e pożarne z Tlokini i Wi- z -

1 
, . . d t . d . , 

1 
moze b}c zwolniony po m1es1ęczne1 chr 

nieczynny. 

Kina 

ni ar. Akcję ratunlwwą .utrud.nial brak . przy ;r:-scią Je nak_ s wier zie na ~ I r>obie. 
\YOdy. Najbliższe żródło hylo odclalonr zy .fakt meobywatelskie,g-o zachowama J Pn zah,·ierdzeniu te; zmiany przez H~ 
<Jd miejsca poża·ru o 1.200 metrów'. się części miejscowej' ludnośei, klóra nie' dę Mini. trów i Prezyd~nta, srlłn,ie się ona 

Mimo tej ciężkiej i utr1Jdnio.nej akcji chciała udzielić Straży żadnej pomocy. u:-tawą obowiązującą. 

~fiW Bałtyk wyświetla film produkcji IUlllLill!lllllllllllllll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllilllll' 

SZ\vedzkiej „Droga do nieba". Wypade'k na s•os•e Zapisy· do szkół 
Paczą.tek o godz. 18 i 29, w niedzielę -., " 
i święta 16, 18 i 20. W dniu 6 bm. \Y godzinach przedpo- chaiwsldej i u!eg! uszkodzeniu. Jadący dokształcaJących 

Kfoo „Stylowy" - film produkcji łudniowyc? samochód ciężarowv należą tym samnchQdem, praco\vnicy Domciał Opierając się na rozporządzeniu Mim· 
radzieckiej p. t. KUTUZOW" i dodatki cy: do Panstw.r,wych Zakladó\\' Dziewiar Czesław, lat 25 i Pawlik Zvgmunt. lat 36 sterstwa Oś\viaty z dnia 23 V. 1947 r. 

. "„„ " sk1ch Fabryka Pluszu i Aksamitu w Kali odnieśli lekkie ohr:.ażenia i zo.-tali prze- Nr . .J1KD/1066/46 I() obowiązku dokształ-
Kino . „Wolnosc - .KUTUZOW I 6zu z p0\\'o~ów bliżej niPudalnych wparli I wiezi,eni do szpitala mięjskiego w Kali- cania 6ię w zakresie pełnej szkolv. pow-

i dodatk1. na przydrvz-ne: drz;ewo p.rzy ul. Często- szu. 

1

1 szechnej Insipekt{)r Szkolny Kalisza poda 

W'YS""ię~pmy„··b~J·;1·;···'ji·~·~„ .. „ .... ;. i' f ~ 
1 

~rlfa:~;~r:r1~:t: ł~;~~ ~~ę b:v~~ 
Nieb l\\"alą sen-:ację artystyczną wzbu l je do lak X)lbrzymi€g{) programu dwa o- układ Felj],('a Parnella. ZeEpól odncwio-1 ze sport•• 

dził) zapQwiedziane gościnne wy tępy brazy ianeczne, które budzą za \\'Sze ~en- ny pelen ml<Jdości, werwy i urody. two- I W ·dniu I O bm ? ~<J,dzi?ie _I! ws.t.~n~~ 
znakomitego baletu. Parnella, które oo- iymen.t ,.K1rzenie -zalana" ·i „Therp.~·- rzą świetni tancerze: K. Groszkówna. M., roze~rany m,~cz Pt!k1 nozne1 o \~eJs,; 1 ~ 
bedą "·ię p·· l""k · S"'bot dn·1 12 1· 13 h rl • k " L .. k' . . K M d{) klasy „A pomiędzy PS „Pro;,na 1 

• " w · 1,t '- 1 v , ę a 9ra na ~o·_ wor 11 . . ap1n. ·1. H. Manccw1czowna. . ary- OM TUR _ Kalisz -i 
0 

wt-iś~iedo klasy 
września br. o godzloie 20 <'.:alkow1c1e. n?we kosl1umy :''ł'dlug-

1 
nowska. L. Paczuszka. Kr. S0.-nowska .. ,B'' Milicyjny Klub Spmtowy . Bielar-

Feliks Parnell przyg{)tmva.f rewelacyj- wzoru St. L1p'krieg0. Komipmyc.1e mu- H. Stachurska. A. Kalincn\ski, W. Mil'on nia" i ;;Spolem". O.ochód z imprezv prz< 
ny, całkowicie nowy program składają- zyczne i lder-01wnidwo muzyczn.e S. Ozie H. T<Jmaszewski i oczywiśde mistrz Par zna-czonv ·w,-;tanie na odbudowę Warsz 
cy się z trzech części. I-sza część 0 cha- gielewski. Choreog-raifia. irn;; ,~enizacja i nelL wy i Poznania . 

. rakterze wido,vi·s.kowym poikaże nam 111111111„111111111·1111r111111111111111 '11111111 111!""'''' '' 11 11•1111ii111,:11.111M111''' '''''' '''' 'rni111111111111 ·11r111111, 11111111111'111Hn1111r111 1111111nPM11, 1111111111·11 11·11ri1n1111111111 •· 1 u• 

wspaniałe poematy taneczne ,,Adam B d • • k • I 

i -Ewa"t, „hPrz.fe.bu<lzeniecsiłly" tpe!.ne nie- a . ~~n. 1. a Ja; s" I n.-
samowi yc ie ieh,1.ów, „ a i()S ro oraz •• w Polsc,e 
orygina,!ny „Sen Ghaplina", Qdk • 1::.• '" • I • • 

II-g.a część eksperymentalna - zlożo- ..rycie KOSCl mam. u a .. I nosorozea .. , 

na z 30 tańców, pokaże nam historię tafl 
ca od tańców aniołów po przez przebu­
•ilzenie pierwszego człowie1ka „Erm:; 
i Psyche" - inkwizycję, prz.ez iat1ce ba-
1-eitowe wyzwokme, akrobatyczne, dwor­
skie, obrzędowe, towarzyskiie i salono­
\ve aż do dzisiejszej doby Woogie-BQ•o­
gie, za wyjątki·em tańców sakralnych i 
religijnyieh. ~ała ta eksp~rymen.talria 
część ipDmyśla,na je&t jako impreza ta­
neczna zabarwio·na satyrą, pairodią i iro­
nią. 

I 

W Hl-dej częśd zobaczymy przepięk-
ny poemat osnuty na tJ.e sfarej sowiail­
&ldiej legendy „Czech, Lech i Rus". Po­
nadto na rozliczne prośby f Parnell <ll()da 

Mamy w Polsce, na różnych _terenach wy-1 nisk, szczątki zwierząt upołowanych, wyraby 
żynpych i górski.eh,. kil~ase.t jaskiń. Jako za- z kości i ro~\1 oraz różne narzędzia krrnrni~n­
bytln przyrody meozywwne3, a zarazem przed ne. Zawartosc przelo kulturowa namulisk .Ja· 
l;tlstoryczne - gdyż w czasil.ch epoki lodow- skiniowych stanowi bezcenne żródło naszej 
cowej służyły one naszym odległym przod- znajomości. nie tylko kultury materialnej i 
kom za miejsce zamieszkania - jaskinie iia- duchowej r7.łowieka tych odleglych czasów. 
sze, podobnie, jak to ma miejsce w innych lecz zarazem warunków przyrodniczych, w ja­
krajach - są poci· oclironq prawa. Nie wolno kicb bytował. 
ich zatem niszczyć, a na~t badać bez· specjal Ta dziedzina badań, w przeciwstawieniu 
nego pozwolenia Wtadz Konserwatorskich. do "kresów późniejszych naszej prehistorii, 

S!ady pobytu i działalności człowieka 

1 

była u nas dotąd w zupełnym zaniedbaniu. 
przedhistorycznego znajdujemy w namulis'kach Kres temu anormalnemu stanowi rzeczy polo­
tworzących dno jaskini. Są to pozostałości og· żyło Państwowe Muzeum Archeologiczne, po· 

dejmując w 1945 r. systematyczne, szczególv 
we prace inwentaryzacyjne naszych , iaskif, 
Wyniki tych prac, w miarę ich po~tępu, bęrlą 
publikowane w postaci opracowań m•J>flO!'.lta· 
ficznych, poszczególnycl1 regionów geogra· 
ficznych jaskiniowych. Pierwsza tego rodzaj\;. 
publikacja ukaże się już w roku przy-szłym 

Nie ograniczając się do prac inwentaryza­
cyjnych, Pa11stw. Muzeum Archeologiczne 
podjęło i prowadzi obecnie prace badawczo­
wykopaliskowe Jaskini „Jasnej" - w Pasmie 
Jury Krakowskięj, na terenie wsi Strzegowa 
pow. Olkusz. Prace wstępne dały już cenne 

K t O m O Z• e W y ·p. e· ł 0 1· a (' :~f~ki;q~ ~~~~~~·~Y:10~:~1;~~~ c~~~~;~ 
koścj zwierząt z czns6w epoki lodowcowej -
z mnmutem i nosorożcem na czele. Ponadto, 
badania ujawniły ciekawy układ warstw na-

wy m ien n e ka. rtk1" z· ywnns„ ca owe muliska, umożliwiający dokładne określerne 
W l1l wieku geologicznego występu iącycb w mm 

lllllHlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllU 111111111111111111111111 Organy ko n t ro 111 c Mi n is te r s twa A 11 ro-
,,.- \'lrizacii zwróciły uwagę na fakt. że w 

wielu WY'Pad1kach prowadzą·cy meldunki 
!u1b zarządy gminne p.oświad·czaji11. karty 
wymie·nne bez wypełnie1nia iC:h danymi 
personalnymi osób, którym karty te są 

Vv 7.Wiązku z tym Ministerstwo A pro- pozostałości kulturowych człowieka paleoli­
tycznego, zamieszkującego tę jaskini.ę W LO· 

wizacji .komunikuje-, że prowadzący mel- ku bac1ai1 okazało się, iż była ona zam1eszki­
dunki \u1b zarządy gminne, biorac swym wana również przez naszych przodków z epo­
pod·pisem pernn1 odpowiedzialiwść za ki neolitycznej. których charakteryzuje życiE 
IJrawdz1wość trnści kart wy111ic1111y::h, osiadłe i znajomość uprawy roli. Warstwę bo­
winni poświadczyć j.e clnpiew po skon- wiem powierzchniową namuliska tworzy war­
trolowani·u i uzgod·nieniu danych z ksi'lż- stwa .. kulturowa, zawierająca szczątki niv 7-t 

łJśniiechni; się 

W PRACOWNI MALARSKIEJ 

wydawa·ne. _ 
Niekontr-oJ.owani ~ ten sp,osólb posia­

dacze tych kart wypełnia:ia je . następnie 
czę.sto w sp·o. ób niez.g·odny z prawdą. 
skutkiem cz.e,e:.o adaj·e sif' im pobierać 

. kartki żywnościowe kate·~orii wyŻ'sizych. 
ni•ż im przysł11g·uja. 

ką meldunkową. I z.tl~b1onycb orn_amcntem sznurowy.in. knsc. 
· . • . . zwierzęce oraz liczne wyroby kr1.em1enne . Po· 

Vl razie posw1adczenia karty wy- nad jaskinią , na szczycie skarki.-w które! "na 
mic·nncj in blanco, prowadzą·cy me-kl~111ki występuje, je.f mieszkańcy mieli prarnwn • ę na 
naraża się na 0,ct 1p.owiedzialność z.a po- rz-ędz! krze:11iennvch - która bęrliie ohlpklPm 
świadczenie fałszywych danych, jeśli l>O- harlan spcrinlnych 
si~dacz kar-ty wynclni jn, niezgodnie z Prace bad11wcze pmwadzi ob LnrJw;~; <;a-
rzeczyw i stn<'.ci~. wicki - Dyrektor Pa11stwowego M'JZ 0 um Ar­

..... KRONIKA OSWIATOWA 
cheologicznego. przy współudziale .ny:o'E:rta 
tegoż Muz.eum, młodego speleoloq~ --- Kazi• 
mierza Kowalskiego . 

il -Inspektorat Szkolny w Szq:ednie przystą-

1 pit .do organizacji 3-ch kursów: początkowego, 
1 dokształcającego i repolonizacyjnego dla do· 
1 wsłych. Dwa pierwsze kursy dają uprawn•e· 

W Toruniu utworwne zostały uniwers ytec­
kie kursy przygotowawcze dla młodzieży rn· 
boLniczej i chłopskiej Prawo wstępu na kl11 s 
posiada młodzież obu płcl. z ul~01\czoną szk0 
łą powszech11ą. Przed rozpoczęciem właściwe i 
nauki odbędzie się 3-tygodniowy kurs selek~ 
cyjny. Nauka jest bezpłatna . Prz_y kursie z,naj­
duje się bezpłatna bursa dla sluCbaczy zamiej­
srowych 0rnz o;fnłówka . 

.C z y I a .i c i e 

' nia szkoły podstawowej. Przy dostatec'linej 
ilości zgłoszeń nauka na kursach może się od· 

- Ach, panie mistrzu! Czyi tylko jestem bywać w miejscach · pracy słuchaczy. 
podobna? 

„ Głos Kal·iski" • 
Wydawca: Mtejskl PowicrtoWy Kom!tet ·PPR w Kaltszu. Redakcja i Adoitnistracjo Kalfsz. A i Młrrsz Stalin<> 17, tal. 10-26. Tel. nocny 11- 10 Godztn Y• przyjęć: Rr -'c:ktor Nacz IR-19. 

Sekretarlal· I0-13 Zakł. Grał Sp Wyd. „Prasa" t.ódź: Żwirki 11 

lENNTK OGŁOSZE:f<: Wydawnlctwa „Głosu Kal!skiego" obowlązufącv od dnia 15 eter'wca 1947 roku. W t.ekścle: od t-100 rnm ił. 50. I 01 - 200 mm„ d. 60, powv.że t 7.ł. 10 

Za tekstem. od - 100 mm. zł. 45, powyżej ił. 60. Drobne u1 Jednr1 dnwo: pos-;:uklwanle rodzin .tł. 20. handlriwe Oekar2.<'. kupno I sp rzedażJ zł. 25, zguby zł. 20. oosznk1warll". 
or„cv zł. IO W oledzlele I święta 300/o droze.1- D - 017599' 
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1.37. Ai pewnego dnia.„ 

.. . . . 

Pik r11ch zmhił nieostrożny 
I zawadził o dwurożny 
J(si1ę,życ, co po niebie wlókł Się. 
Wtedy ~łuchy rozkgł stuk si~. 

lnm'''U:'"u ·11·~::„rl"1illlllll'11ml''"„.'r ... "'ll' ... „lllll11. ·~„!!~;i[:~:~! LL:::!L11h .. i:::1·~~!~~1t!!~:f, ~:::~~Lr 
ZAOPATRZENIE W OPAŁ W III KWARTALE 

Ministers•wo Aprowizacji .zwolniło do roz 
?zia~u na k'.lrty zaopalrzc>nia kat I (za wy­
]atk1cm tych grup l udności pracującej. która 
ma zagwarantovnrnc I.zw. deputaty węglowe 
na podstawie zbiorow„·ch układów pracy) w 
kwrtale IlT rb. - 228 ,G54 ton węqla opało­
wego. 

Kontvgent ten umożliwił wydanie dla po­
siadaczy kart zaopatrzenia kat. I - po 200 
kg węgla na terenie całego kraju, z wyją­
tkiem wojewónztw: śląsko- dąbrowskiego i dol 
nośląskiego, gdzie ze wzgl~du na bliskość 
kopab'i przydzielono a 180 kg na kartkowicza, 
natomiast dla m. Łodzi - do 320 kq'. 

Gt©S 

Tenisiści łódzcy zamykają sezon 
mistrzostwam.i okręgu w dniach 22 - 2~ b.m. 

Tenis, sport przed wojną uprzywilejowa· 1 Łódzki Okręgowy Związek Tenisowy, jak 
ny dla niewielkiej części naszego społeczeń- nas informuje kapitan sportowy ob. Stępień, 
stwa, dzisiaj przeniósł się na korty fabryczne. czyni już dzisiaj przygotowania, aby w sczo­
Na.jbardziej aktywną akcję wykazuje wśród nie zimowy zapew,nić łódzkim tenisistom tre­
klubów robotniczych sekcja tenisowa Wimy. ning w hali Wimy. Jeżeli starania tOZT zo-

Zawodnicy Wimy: Borowczak i Sk011ec- staną zako1'tczone pomyślnie, forma naszych 
ki II rozpoczęli karierę sportową * tenisis.tów znacznie się jeszcze podniesie. 
1935 roku w turniejach młodzieżowych, w Tymczasem jednak myślą jeszcze oni o sezo· 
których Łódż pierwsza zdecydowała się na nie na kortach otwartych. 
krok wówczas „rewelacyjny", dopuszczając d9 W drti;ich 22-28 bm. na kor.Lach Par.ku Po­
nich chłopców do p<>dawania pił~k, z których niatowskiego odbędą się mistrzostwa okręgu 
wyrośli reprezentanci naszvch barw państwo- łódzkiego we wszystkich grach, a więc w sin­
wych, jak Skonecki I i inni. glach i grach podwójnych, łącznie z mistrzo-

Po wojnie sekcja tenisowa Wimy została stwami juniorów. Zgłoszenia do mistrzostw 
osłabiona brakiem Skoneckiego I, ale już dzi- przyjmuje ŁOZT. mięszczący się przy ul. Ar­
siaj posiada bardzo obiecujący narybek w po- mii Czerwonej 54, do dnia 22 bm. włąctnl'e. 
staci Skoneckiego II, a· oorócz niego wielu je· Udział w mistrzostwach brać mogą jedynie 
szc.ze chłopców rokuje duże nadzieje na do· tenisiści zgłoszeni w Polskim Związku Teni-
brych tenisistów. sowym. 

.„ , 

szyny na wy!j.lającą skałę. 8kutki upadku oka­
zały się faml'°fi.e. Doskonały ten kolart uległ 
złamaniu podstawy czaszki oraz kilku żeber 
i w stanie bardzo ciężkim został przewiezionJ 
cl< szpitala w Szklarskiej Porębie. 

NAPIERAŁA ZDOBYWA MISTRZOSTWO 
Wyścig wygrał stary lis Napierała, i<;(óry 

w tym sezonie przechodzi renesans swej for­
my. Ne.piernia przez cały czas utrzymywał się 
w czołówce i po wypadku Gabrycha zdecydo· 
wanie wysunął się na nierwszC' miejsce, pozo­
stawiając za swymi plecami Wand<>ra (Kra­
ków), Grynkiewicza (ŁKS, Łódź), W.rzesiI'lski"" 
go (Warszawa) i Siemińskiego (Warszawa} 

DOBRE MIEJSCE GRYNKIEWICZA 
i PECH PIETRASZEWSKIEGO 

O ile w tym wyścigu doskonale spisał się 
młody Grynkiewicz, o tyle drugi łodzianin -
Pietraszewski Lucjan (DKS) zawiódł. Pietra· 
szewskiego, jak zwykle, prześladowały gumy. 
Pierwszą złapał już na 28 kilometrze za star• 
tern i wskutek straty około 3 minut na zało· 
żen ie nowej odpadł qd czołówki i przez 42 i(m 
musiał jechać zdany na własny siły. Na 70 
kilometrze łodzianinowi pękła po raz drugi 
dętka, przekreślając wszelkie jego szanse na 
za jęcie czołowego miejsca. 

Czas Napierały na 100 km wyniósł 3:32,08 
sek„ 1 czas Grynkiewicza - 3:38,16. Pietra· 
szewski uplasował się na 11 miejscu z czasem 
3:49,10 sek . 

1t011111111111111111u11111111111111111111111 111111•ut11u111111111u111111111111unm Polonia. świdnicka 
wysta;pi dzisiaj w Łodzi 

Z ż~cia KS Tramwajarz).! 

Motocyklem po bezdrożach M~d~równa ulega Sł&mcze~-
w niedzielę z okazji święta lotniczego sek- skre~ na zawodch w Olsztyn1e Dzisiaj o godz. 17-ej odbędą się zawody 

piłki nożnej między KS Polonia (Swidnica} 
ŁKS. 

Przedsprzedaż biletów w sekreta1riacie ŁKS 
- ul. Piotrkowska 67. 

Ogólnopolskie zawody 
Przemysłu K. Odzieżowego 

Zarząd Główny Związ!rn Zawodowego Pra­
cowników Przemysłu Konfekcyjna - Odzieżo ­
wego urządza w dniach 12, 13 i 14 września 
1947 roku we Wrocławiu Ogólnopolski Igrzy­
s.ka Sportowe Pracowników Przemysłu Kon­
fekcyjuo-Odzieżowego. 

Udział wezmą Konfekcyjne Kluby Sporto­
we z całej Polski. 

cja motocyklowa KS Trnmwajarzy w ilości 25 Najlepsza dotych-
maszyn odbyta wycieczkc; na lotnisko w Lu- czas nasza sprinter!<a 
blinku. I Moderówna (AZS -

\V rallla<:h tej wycieczki zorganizowano w Łódź) doznała sensa-
lesie tuszyiiskim wyścig terenowy na dystan- cyjnej porażki na za· 
sie 5 km. W wyścigu pierwsze miejsce zajął I wodach Jekkoatletycz 
Kołeczek Tad., zdobywając nagrodę ofiarowa- i nych w Olsz.tynie, zor 
ną przez Jurkiewicza '"'7iklora, drugie - Ma- I ganizowanych z oka-
jewski (nagroda Szumi1iskiego), trzecie - ,i zji zamknięcia obDzu 

przed międzypaństwc>-
l\Iorga Stanisław (nagroda K>r.zyckiego), czw3r- i wym meczem z Wę-
te - Krzemiński (nagroda Banacha). ąierkami. 

W niedzielę drużyna piłkurskn KS Tram­
wajarzy gościła w Skiern~ewicach, gdzie_ w i 
me~zu towarzyskim zremisowała z tute1>zą I 
Umą 1:1. / 

Moderówna w hie· 
ga<:h "n a 1 OO i 200 mc'­
trów przegrała dn 
5lomc.zewskiej w cza· 
•ac~ 13 i 27 sek. 

Wszyscy sporlowcy 
Winni wziąść udział w akcj~ Odbudowy Warszawy Poza tyrn Minislerslwo Aprowizacji przy-

znało w III bvartale rb. na cele oorzewania W związku z Miesiącem Odbudowy Stoli-, Przyczyniając się do szybkiej odbudowy or~anizac:-ji młodzieżowych i sportowych z c1 
gmachów publicznych 99 .446 ton ' węgla .i cy, pracownicy Państwowego Urzędu Wyc!:Jo- Warszawy, każdy sportowiec wypełnia swój le1 Polsk1. 
6.d.400 ton koksu. wania Fizycznego i PW oraz Wojewódzkich obowiązek obywatelski dobrego Polaka i dla- Ucze~nicy obozu, oprócz pracy przy odbu· 

Na pokrycie potrzeb opałowych zakładów i Powiatowych Urzędów WF i PW, w zrazu- tego w akcji tej nie powinno zabraknąć ani dowie Akademii, przerabiali bardzo bogaty 
służby zdrowia przyznano w miesiącach sier mieniu wielkiej doniosłości tej akcji - po- jednego sportowca. program zaięc z dziedziny wychowania fizycz· 
pniu i wrześniu rb. oddzielny kontyqent opału stanowili opodatkować się dobrow'llnie w wy- nego, tak, że większość z nich zdobyła przy 
w ilości 3S.600 ton koksu i 56.860 ton węgla sokości 100 zł od osoby na rzecz odbudowy W ramach letniej akcj-i obozowej Państwo- . tej okazji stopień .,prwdriwnika" pow:;rnrhne-

Należy zazraczyć, że niewydawanie węgla Warszawy oraz wezwać cały sport polski do wego Urzędu WF i PW zorganizowany zos:ał go 
w od;;tcp8ch miesiqcznych nie da je jeszcze złożenia dalków na ten cel. podczas ubiegłego lata również „Obóz Odbu­
p0wodów do niepokoju, gdyż poszczególni Należy przypuszczać. że piękny przykład dowy Warszawy" . Obóz ten mieśoił się w A­
odbiorcy n1cjedqokrolnie otrz~mują węgiel pracowników PUWF i PW znajdzie licznych kademii . Wychowania Fizycznego, gdzie u­
partiami kwartalnymi, aby uniknąć wyższych naśladowców w organizacjach młodzieżowych, czestni~y obozu pracowali przy odbudowie A-
kosztów transportu. związkach i klubach oraz wśród szerokich I kademii WF. W Q.bozie tym w dwóch tumu-

. .rzesz sportowców. sach uczestniczyła młodzież męska ze szkól, 
PCH WYŁĄCZMYłJI DOSTAWCĄ CUKRU '1 1.1mmrn1mm1~:u: 1nm11111m :m ·1' 111 '1!1!:U'''"rn1m1u !!!1'111"!1 1111!i11 ·i:.:11 1a1· 1mu nm • 11 r1m1i:: 11 •w:'!' :1: 11•11" ·tr. 1111111 Hll!il!l!ff'!llli!i:!i 1 I"!' 1i!11U:tm:11111:•UU1lilii:rui"1:11:11 '!!IM 

Państwowa Centrala Handlowa. Oddział I 
Wojewódzki w Łodzi, podaje niniejszym do 
wiadomości, że stoscwnie do zarzadzen!a Mi. I 
nistra Przemysłu t Handlu z dnia 19.6 1947 r:. 1 

poczqv;szy od dn!a 1 września 1947 r PCH 1 

jest wyłącznym dostawcą cukru dla handlu 
detalicznego, hurtu, półhurtu, przemysłu pry- 1 

walnego i stołówek, 

ZAMIAST KWIATÓW 
Z okazji imienin kpt. Mariana Sobczyń. 

skie90. pracownicy Vvydziału Personalnego 
~~ładaJą ~100 zł dla dzi~ci po poległych wię­
nach politycznych. , 

SAMOBÓJSTWO Z POWODU SPRZECZKI'. Rudzk:ej 56, którym zaop!ekowała .się milicp. 
6 v. rześnta przy ul. Styrsklej 20 powiesił Wocha w stanie ciężkim przewieziono do 

się na skutek sprzeczki z ojcem Henryk So- szpita,a św. Józefa. 
leckl, lat 20. Przybyły lel·-rz ~ Ubezpieczalni Szofer Rózga Karol zam. ul. Kraszewskiego 
Społecznej stwierdził już tylko zgon. 25, prowadząc w stanie nietrzeźwym· samo­

. ZNOW SZOFERZY 
• OGf:. "'i'~"' ·~rn ~IE I 'i Przy zbiegu ulic Sanockiej · PQb!anick. iej 

G' ns1E DOBOTNICZYM'' Julia Woch, ul Dqbrowska 30a, została prze. W n t..V - Kl I jechana przez motocykli, jadący :i Pabian!:: 

„n
1111

a_ ... iP_op_u_1a_rn.,,ie=js_,~=ym..-dz_ie_n_n_ik_u ...,w_w_o_ie_w_ód:_z_tw_ie-... :~ze~0~~~ct:U~P~~~!cki:~~voz~:a~;zv z~~i~: 

chód osobowy w kierunku Placu Wolności, na 
ul. Ptotrkowskiej między posesją nr. 116 a 118 
najechał nc: dorożke nabżącą '.i<l ob Wiś · 

n!ewskiego, Wawelska <:>4 Uderzona z tyłu 

do1·Xka przewróciła sfo i doszczętnie rozbiła. 
Pasażerowle dozna;\! potb\cz!MÓ-- Sprawce 

Charakterystycznyn. jest, że wielu młodych 
chłopców, którzy uczestniczyli w takim sa· 
mym obozie, organizowanym już w roku ubie­
głym, zgłosiło się ochotniczo na obóz i w tym 
roku, co więcej, niektórzy po zakończeniu pier 
wszegc tegorocznego turnusu pozostali na 
własne życzenie i na turnus drugi, pośw:ęci!· 
jąc w len sposób całe swe wakacje IP.tnie pra· 
cy nad odbudową Warszawy. 

Obecnie Naczelna Rada Odbudowy Stolicy 
przyznała wielu spośród uczestników wymie­
nionego obozu - w uznaniu ich zasług d!~ 
odbudowy - szereg honorowych odznacze.ri 
w postaci srebrnych i brązowych odzn' k ornz 
nyplomów. 

Odwak1 te 1 dyplomy będą piękną nagro· 
dą za wysiłki miłą pamiątką dla dzielnvch 
chłopców. 

Zapaśnicy Legii 
zwyc.ę*iarQ ł.KS 

Nd •ladionie !:.KS-u odbył 3ię ·F ' 

mecz zapaśniczy ŁKS - Legia (Kraków). 
Wszystkie walki zako1iczyły się . zwyc1ę 

stwem goścL W ogólD~j <>'.mktar.li zwyr.i.il:i.Y· 
la Legia 7:0 (22:21. 
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